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Walka z religią w T rzeciei Rzeszv 
Nowopogańskie teorie Rosenberga mają być normami moralności zamiast prawa 

Bożego i naturalnego 
(d) B e r I i n. (KAP) Wielokrotnie 

Om.awiane zagadnienie, czy narodowy 
socjalizm niemiecki jest wyłącznie 
ideą polityczną, czy też, sięgając głę­
biej, stwarza nową religię, lub jej na­
miastkę, uzyskało niedawno nowe au­
tor;ytatywne oświetlenie w wykładzie 
czołowego teoretyka tego ruchu, Alfre­
da Rosenberga n.a otwarcie zimowego 
semestru w uniwersytecie im. Marcina 
Lutra w Halle-Wittenberg. 

"Gdyby chodziło o określenie we- · 
wnętrznego i głębokiego prz.ekonania o 
zwycięstwie nowej idei - mówi! Ro­
senbm'g (cytujemy za "National-sozLaI. 
Monatsh~fte" - grudzień 1938) - moż­
na by bez wątpienia mówić o nauce sil­
nej wiary w posłannictwo naszych cza­
sów. Ale jeśli przez religię rozumieć 
oparcie się o pewne określone prze­
świ,adczenia metafizyczne, to ruch na~ 
rodowo - socjalistyczny w obecnym 
swym rozwoju nie dąży ku temu i nie 
uważa, by był uprawniony do tworze­
nia nowych norm oraz nowych kate­
chizmów. Jednak narodowy socjalizm 
niemiecki odrzuca metafizyczne zasa­
dy religij chrz.eś cijański ch. 

"Z protestu przeciw marksistowsko­
żydowskiej korupcji i przeciw parla­
mentaryzmowi - twierdzi dalej Rosen­
~rg - stopniowo wyrosła krytyka ca­
łej demokracji, zrozumienie, czym jest 
rasa i zasadnicze odwrócenie się od ra­
sy żydowskiej. Z krytyki centrum po­
litycznego zrodziła się krytyka stoją­
cego poza nim uniwersalizmu." 

Narodowy socjalizm, według Rosen­
berga, nie jest namiastką religii, lecz 
ruchem samoistnym, który chociaż nie 
uważa za wskazane podawanie meta­
fizycznych dogmatów, głosi jednak 
wLarę w wielkie, dla jednostek może 
nieuchwytne, posłannictwo. Z paragra­
fu 24 programu Partii N-arodowo-Socja­
listycznej wynika jednak - zdaniem 
Rose1lberga - że ideologii narodowo­
socjalistycznej przypada w stosunku 
do religii rola nadrzędna (paragraf ten 
głosi swobodę działania wyznań w pań­
stwie, o ile nie sprzeCiwiają się germań­
skiemu poczuciu moralności i nie za­
grażają państwu). 

Reasumując swoje wywody, Rosen­
berg stwierdza: 

"Pod światopoglądem narodowo­
socjalistycznym chcemy rozumieć prze­
de wszystkim walkę o całkowite wydo­
bycie wartości charakteru g·ermańsko-

niemieckiego i podporządkowanie I A więc ponad religię teoretyk naro­
wszystkiego wierze w wyższe przezna- dowo-socj.alistyczny stawia własne teo­
czenie, a nie opieranie się, jako partia, rie "starogermański~", które zarazem 
na metafizycznych formach i wyzna- I mają być normą moralności, zamiast 
niach ... " prawa Bożego i naturalnego. 

Pogrzeb adwokata dra Pozowskiego 
Tł1ieniec od in~. A.da'ma Dobos~yńskiego 

Kra k ó w. (Tel. wł.). We czwartek 
na cmentarzu rakowickim odbył się 
pogrzeb mecenasa dra Adama Pozow­
skiego, prezesa Zarządu Okręgowego 
Stronnictwa Narodowego w Krako-
wie. 

W uroczystości wzięły udział tłu­
my członkó Stronnictwa Narodowe­
go i Obozu Wszechpolskiego z Krako-

wa, okręgu krakowskiego, kieleckiego, 
ze Śląska i Zagłębia. 

Niesiono 10 wieńców, wśród któ­
rych zwracał uwagę wieniec od inż. 
Adama Doboszyńskiego. 

Nad grobem wygłosili przemówie­
nia mec. dr Oskar Stuhr imieniem 
krakowskiej palestry i delegat zarzą­
du głównego Sti'onnict\\'a Narodowego 
dr Tadeusz Bielecki. ------_._----

Rezvgnacja prezydenta Kaplickiego 
P. Kaplick'i obeJmuje Generałnq Dyrekcję .lawOJ·~n·ickich 

l(opalń Węgla 

Krak ó w. (Tel. wł.) Dziś, w czwar­
tek dzienniki k.rakowskie podają. wia­
domość, iż dr Mieczysław Kaplicki 
zawiadomił już władze nadzorcze o 
ustąpieniu ze stanowiska prezydenta 
miasta Krakowa. Formalną dymi ' ję 
zgłosi p. Kaplicki na najbliższym po­
siedzeniu Rady Miejskiej. 

Zasadniczo dr Kaplicki obrany zo­
stał prezydentem na lat dziesięć, wię;: 
powinien był pozostać na stanowisku 
jeszcze pięć lat. 

Z dniem 1 lutego p. Kaplicki obej­
muje generalr.ą dyrekcję Jaworznie­
kich Kopalń Węgla. (jb) 

Zmiany w rządzie brytyjskim 1 
Pogłoski ° pr~esunięciach persołtalnych i utwor~eniu 

."ou'ych JHinisterstw 
(d) L o n d y n. (PA T) Sir John An- natychmiast po powrocie z Rzymu 

derson, który mianowany został przed zajmie się tymi sprawami i zastanowi 
10 tygodniami lordem-strażnikiem taj- się nad ewentualną rekonstrukcją. 
nej pieczęci i stoi na czele całej akcj i rządu. Możliwe, że utworzone będzie 
przygotowania obrony ludności cywil- Min. Obrony Ludności Cywilnej i że 
nej na wypadek wojny, zamierza - Anderson stanie na jego czele. 
jak twierdzą dzienniki angielskie - Stanowisko min. wojny Hore Bie­
skierować do Chamberlaina po jego lisha uległo wzmocnieniu i wątpli­
powrocie z Rzymu stanowczy protest wym jest, czy ustąpi. Natomiast nie­
przeciwko obecnym biurokratycznym maI pewna jest dymisja dotychczaso­
komplikacjom, na które natrafia w wego ministra koordynacji obrony 
swej pracy. Anderson pragnie przy- Inskipa, który ma być mianowany 
spieszyć przygotowania obronne i, lordem-kanclerzem. Również jest i 
gdyby w dalszym cięgu miał trudno- mowa o tym, że utworzone zostanie 
ści, skłonny .iest podać się do dymisji. nowe ministerstwo dla zajęcia się spe-

Spodziewają się, że Chamberlain cjalllie sprawą uchodźców. 

Sobota, dnia ł 4 stycznia ł 939 

Wybrzeże Marokku 
zagrożone minami 

T a n g e r (PAT). Radiostacja w 
Kadyksie uprzedziła okręty, iż wy­
brzeża Maroku hiszpańskiego od MeI­
Iilla do Alhucemas zostały zagrodzone 
minami. 

Adampol 
(d) S ta m b u ł. (PAT). Rozpoczęły 

się prace komisji, powołanej przez gu­
bernatora w sprawie przekazania na 
wł,asność mieszkańcom kolonii polskiej 
w Turcji, A damp ol, ziemi tej wsi. W 
komisji bierze udział pełnomocnik ks. 
Czartoryskich, Zazuliński. 

Jak wiadomo, tereny Adampola na­
leżą. do spadkobierców ks. Adama Czar­
toryskiego, który w swoim czasie nabył 
te tereny dla osiedlenia emigrantów 
polskich w Turcji. 

Mobilizacja 6 roczników 
w "czerwonej" Hiszpanii 
Barcelona. (PAT). Rada Mi­

nistrów z,arządziła mobilizację 6 rocz­
ników od 1915 do 1921. Wcielenie zmo­
bilizowanych do szeregów odbędzie się 
w najbliższych dniach. 

ZWYCięski pochód wojsk 
generała Franco 

Burgos. (PAT). Na froncie pół­
nocno-katalońskim wojska gen. Fran­
co zdobyły górę Cisca, otaczając m. A­
gramunt. Na centralnym odcinku 
frontu katalońskiego wojska generała 
Franco zajęły m. Guardia Deprals na 
północny wschód od Montblanch. 

Kawa w Rzeszy 
sprzedawana na kartki 

War s z a w a. (Tel. wł.). Rząd Rze­
szy wydał zarządzenie w sprawie re­
gl.amentacji przywozu oraz sprzedaży 
kawy. Z dniem 1 lutego kawa sprze­
daw,ana będzie na kartki na wzór kar­
tek, wprowadzonych na masło. (w) 

Aresztowanie lydów 
w Berlinie 

War s z a w a. (Tel. wł.). "Neue 
Zuricher Zeitung" donosi, że w Berli­
nie mi·ano za,aresztować kilku zamoż­
nych Żydów. 

Zarzą.dzenia są interpretowane jako 
wynik nief}owodzeń rozmów Normana 
z Schachtem. (w) 

Rokowania ,handlowe 

War s z a w a. (Tel. wł.). W dniu 
19 bm. rozpoczynają, się w Moskwie ro­
kowania handlowe polsko-sowieckie. 

(w) 

Rząd norweski dążyć będzie 
do utrzymania pokoju 

o s l o (PAT). W mowie tronowej, 
wygłoszonej na otwarciu sesji parla­
mentarnej, król Haakon wyraził na­
dzieję na utrwalenie pokoju, opartego 
na porozumieniu i sprawiedliwości. 

Doniosłe znaczenie rozmów rzymskich 
Rząd norweski - oświadczył król 

- uczynił wszystko, co było w jego 
mocy, by zapewnić neutralność Nor­
wegii na wypadek konfliktów między­
narodowych, które by jej bezpośrednio 
nie dotyczyły. 

W dzIele tym rząd norweski współ­
pracuje z rząda.mi inny eh państw pół­
nn.rn\·rh. 

Niemcy udzielają pełnego poparcia Włochom - Ataki prasy na min. Bonneta - tą­
dania Włoch pod adresem Francji 

(d) P a ryż. (ATE) Korespondent 
ATE uzyskał wiadomości, dające pod­
stawy do przypuszczenia, że rząd fran­
cuski otrzymał oslatnio ze swej ambasa­
dy w Berlinie raporty, które świadczą, 
iż rząd niemiecki gotów jest udzielić 

. bilrrl7;o rl'llpkn · idącego poparcia \Vlo-

chom w związku z ich żądaniami w 
Afryce. 

Raporty te, które pokrywają się 
zresztą z glosami prasy, zajmującej co­
raz wyrażniej&ze stanowisko w obronie 
włoskich żądań, rozwiewają sztuczny 
optymizm, Wytworzony przez czynniki 

w Quai d'Orsay, przeświadczone do nie­
dawna, że Rzesza forsować będzie ra­
cze~ a~(cję na wschodzie zamiast angażo­
wac SIę w zatarg francusko-włoski. 

Bardzo znamienny jest też glos zbli­
żonej do M. S. Z. Rzeszy "Deutsche 

(Cip« dĄl~ na stronie 2) 
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Doniosłe znaczenie rozmów rzymskich 
wienia dla imigracji wloskiej do Tuni-, niemu jest prowadzony przede wszyst­
su oraz przyznanie emigrantom wIo- kim przez koła wojskowe. 
skim specjalnych przywilejów. Wiadomości z Londynu mówią 

5) Ządania terytorialne, według Sau- o możliwości kryzysu rządu. Atak jest 
erweina, prawdopodobnie nie będą wy- coraz silniejszy i operuje argumen­
sunięte. tern niedostatecznego wysiłku w dzie­

(d) P a ryż. (Tel. wł.) Według 0- dzinie zbrojeń. Głoszą, że już 31 sty-

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
Diplomatisch - Politische Information". 
Pisze ona m. i. w związku z wizytą bry­
tyjskich ministrów: "Rola WIoch na 
Morzu Śródziemnym ma obecnie zupeł­
nie inne znaczenie, skutkiem czego pań­
stwo to ma prawo stawiać inne wyma­
gania. Można też żywić nadzieję, że słu­
szne żądania odrodzonego państwa wIo­
skiego, świadomego mocy swych przy­
jació1, zostaną uwzględnione. Może na­
wet dla Anglii Morze Śródziemne nie 
jest zagadnieniem tak pierwszorzędnej 
wagi jak dla Rzymu. jednak skupiają 
się na nim zainteresowania Imperium 
Brytyjskiego jako na ważnej arterii ko­
munikacyjnej'. Przywrócenie więc na 
obszarze tego morza stosunków normal­
nych oraz zadowolenie wszystkich zain­
teresowanych państw jest zagadnie­
niem, nad którym W. Brytania nie mo­
że przejść do porządku dziennego. 
Niemcy wyrażają nadzieję, że rozmowy 
rzymskie dadzą wyniki, które zadowolą 
w pelni zaprzyjaźnione z nimi WIochy 
i doprowadzą do uporządkowania sto­
sunków, zagrażających pokojowi." 

W związku z tym stanowiskiem Rze­
szy pewne odłamy prasy atakują ostro 
min. Bonneta. 

Pertinax w "L'Ordre" nie zdaje się 
zbytnio wierzyć w angielską nieustępli­
wość, Kerillis w "L'Epoque" oskarża 
min. Bonneta w niezwykle gwałtow­
nych s1owach, że zamiast wykorzystać 
obecność min. Becka we Francji w celu 
nawiązania rozmów z Polską, nadał w 
tym czasie w podległej sobie prasie kie­
runek w duchu nieprzyjaznym Polsce. 
Kerillis pisze, że min. Bonnet skarżył 
się wobec deputowanych Jaquinot, Du­
puy i innych, że "Polska opuściła Fran­
cję w sprawie włoskiej". Autor dodaje, 
że "nie Polska postępuje wbrew intere­
som Francji, ale Bonnet nie szanuje in­
teresów Polski". W zakończeniu za.py­
tuje ministra: "Dokąd nas pan prowa­
dzi?" 

Sauerwein w "Pa.ris Soir" w depe­
szy z Rzymu utrzymuje, że żądania wIo­
skie wobec Francji dadzą się scharakte­
ryzować w następujący sposób: 

1) S p r a w a k o l e i A d d i s A h e­
h y; żądania minimalne - odstąpienie 

Nowy dyrektor 
Państw. Konserwatorium 

Muzycznego 
Warszawa (PAT). Decyzja mi­

nistra wyznań religijnych i oświece­
nia pUblicznego wicerektorem Pań­
stwowego Konserwatorium Muzycz­
nego w Warszawie od 1 stycznia 1939 
r. mianowany został prof. Józef Tur­
czyński. 

Okólnik 
prezesa Rady Ministrów 
War s z a w a. (Tel. wł.). Prezes 

Rady Ministrów rozesłał okólnik za­
rządzający, ażeby urzędnicy wchodzlł­
cy w skład rad nadzorczych i komisyj I 
rewizyjnych pnedsiębiorstw, wydzie­
lonych w administracji państwowej 
nie zawierali z tymi przedsiębiorstwa­
mi umów w imieniu sk.arbu, nie prze­
prowadzaii, oraz nie przyjmowali do­
staw. (w) 

Pociągi międzynarodowe 
War s z a w a. (PAT). W POCilł­

g,ach międzynarodowych kursujących 
przez Śląsk Zaolziański wagony mię­
dzynarodowe, przechodzące tranzytem 
przez Polskę na przestrzeni Czaca -
Bogumin, nie będą plombowane, lecz 
na czas ich przej,azdu przez terytorium 
Polski będzie przydzielony tylko spe­
cjalny konwój celny. 

Sprawa ta będzie uregulowana 
podobnie jak przy przejeździe pocią­
gów niemieckich przez Polskę z Nie­
miec do Prus ViTschodnich i z powro­
tem. 

WIochom nowych akcyj; żądania ma­
ksymalne - całkowite oddanie linii ko­
lejowej. 

2) S p r a waD ż i b u t i: żądania 
minimalne - oddanie Włochom wolnej 
strefy w porcie, żądania maksymalne -

biegających pogłosek stanowisko Bon- cznia może przed parlamentem stanąć 
neta iest zachwiane. Atak przeciwko nowy rząd. 

umiędzynarodowienie portu; 

Japonia przeciwko fortyfikowaniu 3) S p r a waS u e z u: żądania mi­
nimalne - odanie Włochom stanowi­
ska administracji kanału; żądania ma-
ksymalne stworzenie całkowitej p f·k St Z· d 
wspó1pracy między WIochami i Niem-
cami a państwami zanądzającymi ka- acy I U przez any Je noczone 
nałem. ł T o k i o (PAT). 'Admirał Kanazawa 

4) S p r a waT u n i s u: żądania mi- oświadczył w imieniu admiralicji, iż 
nimalne - zachowanie statutu z 19351 japońska marynarka wojenna z napię­
r.; żądania maksymalne - nowe ułaŁ- tą uwagą Obserwuje fortyfikowanie 

Onegdajsza rozmowa Mussolini - Ihamberlain 
nie doprowadziła do konkretnych wniosków 

Król i cesar* Wiktor Em,anuel pr~yjąl brytyjskich m,ę:Mw 
stanu śniadaniem, 

R z y m. (PAT). Onegdajsza rozmo- wę. rozmowę z ambasadorem japoń­
wa premiera Chamberlaina z Mussoli- skim. 
nim w pałacu weneckim odbyła się w Wczoraj rano minister spraw zagr. 
obecnOści ministrów lorda Halifaxa i hr. Ciano odbył w pałacu Chigi go­
hr. Ciano. dzinną rozmowę z lordem Halifa.xem, 

W toku tej rozmowy Mussolini ob- po cZYql przyjął ambasadora niemiec­
szernie zreferować miał włoski punkt kiego przy Kwirynale Mackensena. 
widzenia. na sprawę hiszpańską oraz O godzinie 11 premier Chamberlain 
na sprawę stosunków pomiędzy Pary- i lord Halifax złożyli wieńce w Pante­
żem a Rzymem. onie na grobach królów włoskich oraz 

Rozmowa posiadać miała charak- u stóp pomnika Nieznanego Żołnierza. 
ter ogólnej i wstępnej wymiany pogllł- Następnie goście angielscy przyjęci 
dów i nie doprowadziła do konkret- hyli w pałacu kwirynalskim przez 
nych wniosków. króla i cesarza 'Wiktora Emanuela 

Przed przyjazdem angielskich mę- III, który zatrzymał ich na śniadaniu. 
żów stanu Mussolini odbył 40-minuto-

Wielka pewność Anglików ' przyrzyną 
ich niepowodzeń w Palestynie 

Charakterystyc~ny wywiad dowódcy wojsk arabskich Hu­
sajna Saliclla 

JerozoI ima. (PAT.) Husajn 
SaIich, dowódca wojsk arabskich na 
odcinku Jaffa - Jerozolima, oświao­
czył w WYWiadzie, że swoje powodze­
nie Arabowie zawdzięczają w więk­
szości wypadków wielkiej pewności 
siebie Anglików, jak również ternu, że 
Anglicy dotychczas nie zdecydowali 
się uznać za fakt istnienie w Palesty­
nie już od dwóch z górą lat zwyczaj­
nej, najprawdziwszej wojny. 

Wojska ich często biwakują bez 
żadnych dozorów, np. patrole' nieraz 
wracają do swych oddziałów macie-

• 

I:zystych podczas złej pogody. 
Dzięki temu właśnie były możliwe 

takie wypadki, jak napad zwycięski 
na oddział angielski w pobliżu Mart­
wego Morza, opanowanie Dżaninu, lub 
wtargnięcie do Tyberiady. Zdaniem 
Husajna Salicha wyniki rekonesan­
sów lotnictwa angielskiego muszą być 
dość nikłe, bowiem lotnicy są często 
wprowadzani w błąd przez specjalne 
pozorowane "oddziały" Arabów, nie 
biorące w gruncie rzeczy udziału w 
walkach. 

Nowa prowokaci Gdańska 
Seria antypolskich :łtnac:łtków poc~towych 

Seria prowokacyjnych znaczków gdańskich 

(d) G d a ń s k. (Tel. wł.) Poczta prowadzonej obecnie propagandy na-
Polska. dla obrotu pomiędzy W. M. rodowo-socjalistycznej. 
Gdańskiem a Polską wydała w swoim Jeden ze znaczków przedstawia 
czasie znaczki z podobizną szlachcica "Danziger Maiumritt" z roku 1500, 
na tle znanego żurawia gdańskiego. drugi - gdańsko-szwedzki pakt neu­
Senat uznał, że znaczki "obrażają u- tralności z roku 1630, który według 0-
czucia niemieckiej ludności". W spra- świetleń tutejszej prasy skierowany 
wie tej wymieniono obfitą koresponden- był przeciwko Polsce. Trzeci znaczek 
cię. Obecnie Gdańsk przystąpił do swo- ma świadczyć o - klęsce Stefana Ba­
iŚcie pojętego "odwetu", który jest w torego u ujścia Wisły w r. 1577. Osta­
rzeczywistości prowokacją. tni wreszcie przypomina rok 1814, kie-

Wydano serię znaczków, odtwarza- dy wojska pruskie wkroczyły do 
jących przeszłość miasta po myśli Gdańska. 

zachodnich wybrzeży Pacyfiku przez 
Stany Zjednoczone, przy czym wyra­
ził opinię, iż fortyfikacje te nie Sił po­
dyktowane dla Ameryki koniecznością 
państwową· 

W sprawie ostatniej rekonstrukcji 
rządu japońskiego, admirał Kanazawa 
oświadczył, iż nie oznacza ona żadnej 
zmiany, jeśli chodzi o zasadnicze wy. 
tyczne polityki japońskiej, zwłaszcza 
w dziedzinie marYIfarki wojennej, 
której tekę zachował admirał Yonai. 

N a n k i n (P A T). Premier rządu 
nankińskiego, Liang-Hung-Czi oświad­
czył w sprawie enuncjacji b. wiceprze­
wodniczącego Kuomintangu Wang­
Czing-Weia, iż posiadaj~ one doniosłe 
znaczenie, albowiem wielu przewód­
ców Kuomintangu podziela opinię o 
konieczności zaprzestania walk chiń­
sko-japońskich, zaś sam marszałek 
Czang-Kai-Czek, jak się wydaje, nie 
ma całkowitej swobody jeśli chodzi o 
zajęcie stanowiska wobec warunków 
japońskich, sprecyzowanych w dekla­
racji ks. Konoye z dnia 22 grudnia ub. 
roku. 

H a n k o u (P A TY. Partyzanci chiń­
scy usiłowali wci~gnąć w zasadzkę od­
dział japoński, stacjonowany w forcie 
odległym o 15 km na zachód od m. 
Hanczuan. 

Japończycy uprzedzili napastni-
ków, których rozbili po tnygodzinnej 
walce. 

I Dr med. H. ZIOMKOWSKI 

I specJ. ehorób sUr. WeDel'. 1 moezopłelo1V)'t"h 
L6dź, C Sierpnia 2, hL tl8·33, 
prz 'mu'e 9-12 i 3-9. W nIedziel 9-12. 
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200 bombowców dla Chin 
Nowy York. (PAT). "New York 

Herald Tribune" donosi, że rząd chiń­
ski zamówił 200 bombowców marki 
amerykańskiej. 

Zamówienie ma być wykonane w 
marcu rb. 

Obrady PPS i ludowców 
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Dziś roz­

poczęły się obrady Komitetu Wyko­
nawczego P. P. S. oraz Komitetu Wy­
konawczego ludowców. 

Socjaliści omawiali wyniki wybo­
rów samorządowych, ludowcy zaś za­
jęli się przygotowaniem rady naczel­
nej, zbi.erającej się w niedzielę w War­
szawie. (w) 

Protest rządu brytyjskiego 
wobec akcji gen. Franco 
Lo n d y n. (PAT). "Times", dono­

sząc o przewiezieniu załogi kontrtor­
pedowca rządu hiszpańskiego "J ose 
Luis Diazgss" do portu w Almeria, pi­
sze, że rząd brytyjski wystosował do 
gen. Francq energiczny protest w 
sprawie naruszenia przez okręty na­
cjonalistyc,me, biorące udział w akcji 
przeciwko kontrtorpedowcowi rządo­
wemu, brytyjskiCh wód terytorial­
nych. 

Rząd brytyjski zastrzega sobie pra­
wo żądania odszkodowania. 

. __ . -_ .. -- int::;;:i!~i o p~~~~~~Ć" fal~i~~i~~!~~! Jednolite zeszyty szkolne 
Von Ribbentrop przyjeżdża do Warszawy ~h~~~k~~~ P~:~~~k::;;~y. ~~a~Y~fę~n~: w całym kraju 

jedyną odpowiedzią naszę. może być War s z a wa. (Tel. wł.). Od 19o 
Reu'ir:tyta 'll'tinisl1'a spraw *agł'anicr:tnł/cII, Rr:te8~y nastąpi wydanie znaczków, przedstawiających września rb. we wszystkich Szkołach 

pł·awdopodobnie jes~c~e w c~asie bie~ącej ~in'tll pamiątki polskie w Gdańsku i sprze- w całym państwie będą wprowadzon~ 

W (PAT) M'· t b R d W któ dawanie ich \V całej Polsce. W ten spo- jednolite zeszyty szkolne. Zeszyt bę-a r s z a w a. . llllS er nyc zeszy o arszawy, ra sta- sób możemy bardzo Iatwo sprostować d 
spraw zagranicznych Józef Beck za- nowić będzie rewizytę na złożoną w twierdzenia niemieckiej propagandy. zie opodatkowany opłatą 1 grosza na 
prosił w czasie swego pObytu \\' ~ro- swoim czasie przez min. Becka wizy- budowę szkół powszechnych. 
nachium ministra spraw zagrallicz- tę w Berlinie nastąpi prawdopodob- Chyba pols.kie czyn~iki k~mpeten- Zeszyty te będą z,awierały po 16 
nych Rzeszy von Ribbentropa do war-I nie jeszcze w czasie bieżącej zimy. tne zdobędą. ~lę na to l .pokazemy, że kartek, okł,adki z.aś będą różnokoloro-
szawy. Minister von Ribbentrop za- Dokładna data nie została jeszcze ł n~s.ze znacz~l . mogą dZlą.łać skutecz- we i to z.ależnie od klasy oraz wykła-
proszenie przyjął. . ustalona. me1 oel godansklch. f danego przedmiotu, dla którego b~dą 

Podróż mini.stra spraw zagramcz- I 1 przeznaczone. (w\ 



ESC± 
Numer If ..... bRĘDOWNIK, sol5oŁa, 'dnia n s{yczni'a 19lm - strona S ~ 

Roman DmollJski lIJ BelllJederze 
W związku ze sprawą kontaktu 

Dmowskiego z Piłsudskim, poruszoną 
przez Adama Tarnowskiego, na ła­
mach "Warszawskiego Dziennika Na­
rodowego" zamieszcza p. Mieczysław 
Niklewicz następujące wspomnienie: 

"Ponieważ Roman Dmowski po po­
wrocie z Francji w 1920 roku zamie­
szkał u nas na Marszałkowskiej 21, 
więc mogę dać naj zupełniej miarodaj­
ne ustalenie faktów w sprawie kon­
taktu Dmowskiego z Piłsudskim. 
"Sprawę tę poruszył A. hr. Tarnow­

ski w "Czasie", a teraz "Kurier Poran­
ny" jak słyszę, stara się słuszną i do­
brą inicjatywę hr. Adama Tarnow­
skiego zbagatelizować, mówiąc, że nie­
potrzebnie hrabia się trudził, bo roz­
mowa długa już przedtem się odbyła. 

"W jakich ' warunkach odbyła się 
ta rozmowa? 

,,14 maja 1920 roku zgłosił się do 
mnie urzędnik Ordynacji Zamoyskiej 
p. Zbyszewski i doręczył depeszę ordy­
nata, zawiadamiającą, że ordynat 
15-go przyjeżdża i prosi, abym był na 
stacji. 

"Stawiłem się na stacji pełen, Jak 
się okazało, trafnych domysłów, bo 
gdy pociąg stanął, razem z ordynatem 
wysiadł p. Roman. 

"Po pierwszych powitaniach, był 
na dworcu też obecny Marian Seyda, 
siedliśmy do powozu i pojechaliśmy 
do domu. 
"Była to sobota, dzień 15 maja 1920 

roku. Pomimo tak dyskretnie zorgani­
zowanego przyjazdu, jednak ludzie za­
uważyli, kto przyjechał, bo rozpoczęły 
się prawie od razu wizyty i telefony 
najbliższych witających. 

"Po obiedzie, przed wieczorem, po­
lecił mi p. Roman zadzwonić do Bel­
wederu i zawiadomić kancelarię Na­
czelnika Państwa o Jego przyjeździe. 

"Zastosowałem się do życzenia, po­
łączyłem się telefonicznie z adiutan­
turą w Belwederze i gdy się odezwał 
dyżurny oficer, powiedziałem: p. Ro­
man Dmowski, Pierwszy Delegat Pol­
ski na konferencję pokojową, powrócił 
dziś do Warszawy, zawiadamia Na­
czelnika Państwa o tym i prosi o wy­
znaczenie audiencji. 

"Dyżurny oficer odpowiedział, że 

dom ości o terminie do tej pory nie o­
trzymałem. 

"Na· to dyżurny oficer chciał mnie 
zbyć odpowiedzią, że trzeba dalej cze­
kać na wyznaczenie terminu, ale się 
z tym nie pogodziłem i z całą cierpli­
wością i spokojem zacząłem tłuma­
czyć, że chyba nie zdaje sobie sprawy 
z historycznej wagi zetknięcia ' się 
tych dwóch ludzi - Naczelnika Pań­
stwa i Pierwszego Delegata, zaraz po 
powrocie, l dla ilustracji, Jak w in­
nych krajach takie spotkanie uroczy­
ście się odbywało, zacytowałem opis 
angielskiej prasy uroczystego powita­
nia na dworcu kolejowym Lloyda Ge-

orge'a przez króla Jerzego osobiście. 
"To zreflektowało mego rozmówcę, 

prosił o zaczekanie na decyzję I au­
diencja została wyznaczona na na­
stępny dzień. 

"Po powrocie z Belwederu p. Ro­
man opowiadał swe wrażenia, na za­
sadzie których można powiedzieć, że 
w długiej rozmowie, jaka się odbyła 
w maju 1920 roku w Belwederze po­
między Naczelnikiem Państwa i 
Pierwszym Delegatem Polski na kon­
ferencję pokojową, Naczelnik Pań­
stwa nie chciał słuchać ani rozma­
wiać na tematy polityczne." 

MIECZYSLA W NIKLEWICZ. 

. 
Rzeczy, o których zbył ciężko pisać ... 

(pol) Prof. Władysław Konopczyń­
ski kreśli na łamach "Warszawskiego 
Dziennika Narodowego" postać Roma­
na Dmowskiego w ramach Jego miej­
sca w dziejach Polski. Artykuł ten 
kończy w sposób następujący: 

zwycięzców, wywalczył dlań Pomorze, 
Wielkopolskę i Śląsk, wygrał spór o 
Lwów, rozstrzygnął na rzecz Polski 
sprawę wileńską, wyzwolił miliony, 
milionom dał miliardy, został z dal­
szego państwowego życia Rzplitej wy­
kreślony. Jego hasło umiłowane - Na· 

"Dmowski dożył chwili po podpisa- ród Polski - wymazane z konstytucji, 
nym pokoju, kiedy mówił o sobie przy- aby po latach wrócić na afiszu wybor­
jacielowi - historykowi: "Osiągnąłem czym - przywłaszczycieli. Jego twór 
swój cel w 90 procentach". ostatni - Obóz Wielkiej Polski - roz-

"Mówił, prawda, kiedy indziej o wiązany. Jego symbol - miecz Chro­
swych ponurych przeczuciach, że prze- brego, zdzierany z piersi bojowników, 
widuje jeszcze ciężką wojnę z Niem- jako antypaństwowy. Jego przyjaciele 
rami. Zapatrzony w swój główny front - znieważani. Jego słowo - konfisko­
bojowy, mniej może myślał wtedy o za- wane. A wszystko to dla stłumienia 
wieruchach wschodu, a nie uprzytom- tej ideologii narodowej, która jedno­
niał sobie przejść, jakie go czekały w cześnie na oczach wszystkich podno­
kraju - ze swoimi. Trzeba było do- siła Włochy i Niemcy do niebywałej 
piero wyzwalać Polskę z pęt zależności potę/ri ... 
cielesnej i duchowej od Żydów, od ma- "To już są rzeczy urągające wszel­
sonerii, od międzynarodówel< kapitali- kim zestawieniom historycznym. Tego 
stów - i marksistów, aby naprawdę ani u nas kiedy indziej, ani na świe­
zasiadła jak gospodarz na swojej zie- cie gdzie indziej nie było. A zresztą, 
mi i mogla własny wyłaniać rząd. może mu się to należało. Pewno dał 

"l zaczęły się rzeczy nieprawdopo- państwu za mało. Więc pochowano go 
dobne, o których zb~lt ciężko pisać ... l za miastem wśród najuboższych - na 

"Mąż stanu, który po wojnie świa- Bródnie," 
towej wprowadził swój naród między WLADYSLAW KONOPCZYŃSKI 

J. Bandrowski o Romanie Dmowskim 

PRZEGLĄD PRASY 
Dmowski zwyciężył 

w masach 
M. Niedzial'kow')ki omawiając w socja­

listycznym "Robotniku" postać Romana 
Dmowskiego przymaje, że Dmowski -
według powszechnej opinii - "zwyciężyl 
jako myśliciel i twórca naczelny doktryn 
nacjonalizmu polskiego, bo ogarnął swo­
im wpływem ideowym koła znacznie szer­
sze, niż kadry Strcnnictwa Narodowego, 
ogarnął i część niemała, zaciętych kiedyś 
przeci wników". 

W dalszym ciągu jednak usiłuje autor 
wykazać, że to powszechne mniemanie jest 
nieprawdziwe, że "wpływ Romana Dmow­
skiego zatrzymał się przy spotkaniu z pol­
skim ruchem socjalistycznym i ludowym .... 
Ś\viadectwem tego maja, być rzekomo wy­
niki gło<..;owania do Rad Miejskich w War­
szawie, Łodzi, Krakowie, Borysławiu, Byd­
goszczy itd. 

P. Niedział'kowski jest barozo naiWlllY, 
albo takiego udaje. Nie od>rótnia bowiem 
mas p o l s k i c h, które w olbrzymiej 
większo'ści idą w szeregach Obozu Narodo­
wego, od mas ż y d o w s k i c h, które nie 
tylko przy obecnych wyborach, ale zawsze 
i wszędzie popierały i popierają "polską" 
Partię Socjalistyczną. Kto chce na podsta­
wie wyniku wyborów samorza.dowych wy­
dawać opinię o sile wpływu Romana Dmo­
wskiego na Polaków, winien się przyj­
rzeć tym wynikom tam, gdzie nie ma lud­
ności żydOWSkiej a więc w Poznaniu, To­
runiu i szeregu innych, p o l s k i c h 
miast Wielkopolski i Pomorza. 

Dopóki Żydzi nie zostaną poz'bawieni 
praw politycznych, obraz wpływów nacjo­
nalizmu polskiego w masach nie wystą-
pi wyraźnie. . 

Zżyd'ziała "P"PS mogłaJby naTeszcie 
przestać się stroić w togę "obrońcy" pol­
skich mas ludowych a wystąpić w roli 
właściwej - obrońcy żydowskiego kapi­
tału, żydowskich wpływów l interesów w 
Polsce, przeciw narodowi polskiemu. 

Marzenia Qmowsl(iego 
Na łamach "Warszawskiego Dzien­

nika Narodowego" red. Sacha zamie­
szczając wspomnienia o pobycie w ro­
ku 1925 Romana Dmowskiego nad mo­
rzem, podaje m. in. taki charaktery­
styczny obrazek: 

"Poruszył się, postąpił kilka kro­
ków, zwracając się wprost ku szumią­
cym falom; spojrzał nagle ku nam. 
Zbliżyliśmy się ku Niemu; miał łzy w 
cczach. Powiedział tylko tyle: 

- "Było o co walczyć". 
"Gdyśmy opuszczali katedrę pel­

plińską, Prezes, nawiązując do pięknej 
gry na organach, powiedział: "Chciał­
bym tu kiedyś usłyszeć Te Deum na 
cześć polskiego Gdańska." 

przyjmuje treść zawiadomienia, celem Regionalny tygodnik kaszubski dzo kwestia polsko-czeska - a dziś widać, 
poinformowania Naczelnika Państwa, "Kleka" zamieszcza wspomnienia zna- że istotnie miało mi co na sercu leżeć, 
oraz że o terminie audieJ::.cji będzie nego powieściopisarza Jerzego Ban- poszedłem do redakcji "Gazety Warszaw­
powiadomiony przez telefon, którego drowskiego o Romanie Dmowskim. skiej", aby się o ile możliwe porozumieć , •••• _ •••••• __ •• _. 
n e l• ł b'e z Romanem Dmowskim. Skierowano mnie '!' um r zap sa so l • Czytamy w nich: 

"U nas już zgromadzili się naJbliż- do jego prywatnegc mieszkania gdzieś w Paryżu w roku 1919. Nie zapomnę nig'cty 
si i cały wieczór upłynął na rozmo- Dmowskiego będa definiowały, opłaki- przy Brackiej, czy Zgodzie. Przyjął mnie zwisłych fałdów na twarzy, zagasłych 
wach. wały i malowały inne pióra, godniejsze od w tej chwili, ale wyszedł do mnie w pła- J'akby oczu i bezwiednego Chwytania się 

mego Ja poprzestanę tu tylko na Stwier szczu, kąpielowym wprost z łazienki. Wy-
C l ni dzi I 6 l · InI ł . - za tył głowy z J'akimś bolesnym gryma-" a, e e ę r wn ez wype a y dzeniu, na prostym oświadczeniu, że mi znaję, że przywykłemu do salonowego ce-

powitalne odwiedziny, tak iż dopiero Pana Romana bardzo żal. Żal jako Wiel- remoniału, ta męska i prosta bezceremo- sem - Jestem bardzo zmęczony - rzekI. 
W ponl'edziałek p Roman nl·e otr y k' C ł . I '-Ió -' ć . t dl nialność zaimponowała mi. Była to natu- Tak, to właśnie było w epoce walki o . , z - lego z oWle ,a, l' rego smler Jes a Gdańsk, w okresie najbez\Vzględniejszych 
mująć zawiadomienia o audiencji, po- nas \V tej chwili wl{llką stratą, żal mi go, ralnotić i prostota, która miała w sobie coś ataków b. już prezydenta Republiki Cze-
lecił po raz wtóry telefonować do Bel- jako człowieka, którego serdecznie kocha- z patrycjuszowskiej kultury rzymskiej, chosłowackiej na Dmowskiego, przy po-
wederu. łem, i żal mi go jako tej bojowości, tej siły A dalej pisze autor: mocy Lloyd'a George'a i mrusonerii całego 

"Znów odezwał się dyżurny oficer charakteru, w którE:j całkowicie mieś'Cila świata. Myśmy wprawdzie Gdańska je-
adiutantury, z którym przeprowadzi- się i moja hojo\\'ość, to znaczy i moja ż~'- Spokój, rzeczowość, jak najtreściwsze i szcze nie odebrali, &.le Czechosłowacja Ed-
ł t · wotność. Mógłbym powiedzieć. że posta- naj prostsze ustawienie sprawy, logika i warda Benesza już się r021eciała. 
em nas ępU)ącą rozmowę: rzałem się na wiadomość o tej śmierci. wvpływaJ'ący z nl'e,' humor, przy tym ta-

T t · ó' M' ł Nikl J Dmowski to prZewidywał już w Pary-
,,- u a) m wlleczys aw e- Dlatego zamiast wypisywać elegie, ra- jemnica pewnego gestu - to były charak- żu, gdzie Bene~zowi zdawało się, że wy-

wicz z polecenia p. Romana Dmow- czej niech się skupię na chwilę niech terystyczne cechy Dmowskiego. Ponie- grywa. 'Viemy, że Roman Dmowski du­
skiego. Przedwczoraj telefonowaleM z przymknę oczy i niech pomyślę o tych waż Dmowski mial bardzo silnie rozwi- chowo złamać się nie dał, przeciwnie, za­
zawiadomieniem, że Pierwszy Delegat niewielu momentach, w których danym nięty zmysł rzeczywistości, łatwo spo- kwitł znów jako świetny pisarz politycz-
P I k · k f e . oko'o" • mi bvło obcować z Nim. stl'zegał i wskazywał odchylenia od nieJ' ó d h Wód N d o S I na on er nc)ę P ) w~ wro- Po'znalem Romana Dmo"rskl'el!O w ny, zn w - uc owy z aro u, 
ił d W l• gł s a 'ę do N " i to stanowiło istote jego humoru. Tak gdy chod 'lo P l k' c o arszawy z a z SI a- 'XTarszawie, w roklJ _ o ile się nie mylę , Zl o sprawy o s l, 

l 'k P' t l k' ' v I wreszcie ostatnie spotkanie w Pa- D k" dł' . d ł ' d cze ni a ans wa, ce em uzys ama _ 1909. Pracowałem wówczas w "Kul'ie- mows I me a Się mg y z amac u-
audiencji. Powiedziano mi, że o ter- rze Warszawskim", gdzie jednak nie mo- ryżu: chowo. Z konsekwencją. i uporem 
minie audienćji będę powiadomiony, gtem dojść do por02'umienia ze swym oto- Najbardziej dramatyczne było moje I ,pracował dla umiłowanej idei, o którą 
tymczasem upłynęło 48 godzin i wia- czeniem. Ponieważ leżata mi na sercu bar- widwnie się z Nim w Radzie Narodowej walczył do ostatniej chwili życia. 

1I1111111111111111111111111111111!111111111I11I1I111111I111111I111I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

W zapadającym zmroku rozpoczęta się,na cmentarzu na Bródnie ostatnia de/ilad0' Byto (o ostO:tn~e poż~gnanie. Wśród głuchego łoskotu werbli szły przed 
trumną, ustawioną wysoko na tle rozp,tętego szkqrlalnego ~atunu ze srebrnym ?nz.eczem ~ele(JacJ~ t oddzzaly Stron. Narodowego z. caJego kraju, skladając w 
milczeniu hold serdeczny, Szczególme wzruszający byl wtdok proporcÓw, schylaJących su; korme przed trumną w twardych dłoruach. chłopskich ze wszyst-

kich stron Polsk' 



Tabela loterii 
6 dzień ciągnienia 4-el klasy 43-eJ LoterII Państw. 

Główne wygrane 
I i II ciągnienie 

192 93 308 34 419 35 638 733 62 816 
993 

40015 l 200 304 17 58 493 519 777 
814 37 41030 121 57 314 65 510 38 

Stała dzienna wygrana 
zł.: padła na nr. 74245 

75.000 zł.: 83168 

5.000 97 698 840 944 81 42130 228 300 519 
653 80 703 35 861 918 20 57 43005 
90 165 99 206 26 7& '472 516 666 720 
820 58 962 44086 89 134 55 82 497 

10.000 zł.: 35965 91640 
138498 

137054 439 60 625 735 812 59 45021 47 151 

2.000 zł.: 15364 23914 25438 
33337 36461 48379 59778 65013 
76374 89661 98130 101924 107676 
120763 156993 

1.000 zł.: 1506 4288 5144 12810 
13552 14282 15846 24159 24741 
25200 32476 35862 47500 52055 
54885 55661 63775 74291 79915 
80630 84895 101407 101845 
108674 111776 113123 116679 
120663 1245'52 127474 128443 
133198 133681 136643 136829 
139405 141571 46576 148867 
148914 

Wygrane po 250 zł. 

87 151 95 98 236 306 24 465 93 
635 85 710 19 990 1298 391 445 
565 702 20 801 20 2103 315 50 
579 962 3158 423 31 617 706 848 
55 4067 50- 22 66 69 869 74 912 
19 5094 160 84 208 12 312 523 
663 738 6122 633 733 839 962 
7039 112 73 273 90 307 12 86 628 
79 749 865 975 8035 73 167 304 
66 80 88 447 52 564 78 703 813 
42 45 57 75 931 9147 89 231 23 
89 56 308 56 64 325 26 531 636 
66 779 803 921 10038 25 358 67 
429 556 617 723 35 807 70 972 
11000 141 43 50 75 212 322 585 
693 12231 308 725 27 811 932 
13305 8 97 420 56 628 49 75 954 
55 14019 51 104 259 406 22 24 
600 37 80 745 60 823 24 94 939 
52 93 15004 60 208 387 409 44 
61 416 884 946 77 16141 47 58 
250 333 57 66 409 49 504 737 
816 94 17047 148 94 285 373 625 
80 914 18061 102 50 216 35 334 
19071 215 41 77 95 311 91 475 50 
17 77 689 917 20055 147 62 200 
356 82 435 595 798 817 45 62 
21073 201 26 67 329 49 92 423 
63 80 587 604 708 12 7 89 804 16 
49 22002 22 39 73 164 285 451 75 
791 397 23049 276 364 82 602 68 
888 984 24074 159 65 66 309 420 
31 92 537 93 836 959 25137 319 
26 540 389 743 907 41 26186 221 
46 88 97 310 410 53 537 43 682 
988 27016 110 224 459 85 90 531 
700 34 683 64 58 28073 133 251 
33 69 88 434 622 50 716 g7 821 
943 29231 70 88 307 495 610 
30032 125 41 60 99 224 535 70 87 
663 703 88 31016 80 110 343 420 
25 581 615 20 318 803 18 32020 
135 50 73 82 326 28 55 424 747 
56 841 33058 74 96 136 204 318 
48 87 547 807 33 993 34186 201 
323 451 87 610 26 42 708 31 909. 

94 222 465 72 583 759 827 86 900 2 
44 50 69 46185 255 99 306 475 586 
610 903 47040 64 89 110 288 349 428 
515 628 790 96 802 12 57 67 48082 
309 14 412 68 94 511 55 797 855 922 
49080 102 23 93 213 311 49 53 406 
78 548 696 992 

50049 129 34 46 521 97 741 74 996 
51098 171 ~11 419 44 87 507 633 81 
737 48 63 78 80 93 816 45 52123 80 
246 362 495 99 563 637 708 931 45 
46 68 53186 393 453 62 574 736 65 
90 813 32 54037 108 63 306 448 510 
980 55041 192 78 428 49 645 958 87 
56012 192 251 312 42 466 97 641 722 
62 57076 37ć 541 648 61 58390 536 
663 766 90 872 87 90 59121 43 285 
429 503 16 97 

60114 79 200 455 536 602 19 22 728 
14 801 90 61329 515 621 774 837 56 
900 21 80 62114 617 19 79 700 838 
909 63 469 779 878 975 64005 74 158 
70 312 31 40 408 12 533 50 626 760 
78 996 65124 57 83 87 312 \30 534 
680 76 92 66155 91 465 598 924 42 
55 67043 333 58 522 671 783 68020 
60 203 388 77 604 306 37 02 8112 46 
994 

69055 113 38 402 507 16 857 986 
70141 90 238 312 34 98 235 622 828 
58 927 33 71041 80 101 85 290 342 421 
93 527 33 57 72137 250 320 55 415 
SD 521 744 978 73002 55 135 83 335 
44 47 400 75 525 59 853 94 74067 161 
95 309 432 64 91 603 822 54 75126 
214 18 510 32 55 627 30 62 r19 76031 
59 115 87 326 91 950 77074 180 310 
55 564 69 99 6J2 91 749 50 824 944 
84 78170 269 84 318 64 82 417 75 85 
86 665 98 737 831 81 79152 296 323 
63 402 36 506 96 669 92 885 80013 49 
102 18 49 2a5 327 539 651 820 913 
61 81148 226 348 400 90 781 82115 
348 65 99 617 852 83162 343 87 825 
54 55 992 84105 261 94 385 533 37 53 
725 842 85249 71 415 40 504 654 84 
822 35 86044 265 538 93 9] 5 8-7011 
146 57 87 336 406 68 542 843 911 74 
88294 320 691 820 55 89112 463 680 
900 62 90069 76 204 85 422 to65 67 734 
815 990 91000 157 326 49 659 711 
28 57 98 92057 232 95 347 471 90 756 
58 863 93222 35 405 537 93 798 890 
94061 250 376 480 688 888 99 934 48 
95012 291 335 46 47 401 84 604 25 45 
709 828 94098 219 317 401 25 52 94 
748 94 898 97021 95 99 347 76 417 64 
563 67 737 859 98060 98 148 246 464 
755 869 86 99169 301 3 91 429 61 773 
805 915 94 

10036 110 88 213 72 323 91 429 
592 727 829 922 95 101151 228 
(l72 837 901 17 102492 568 909 65 
103234 55 84 338 618 81 74 969 
104027 111 203 14 42 309 60 150 
105040 124 50 71 315 437 48 63 90 
526 671 71 96 97 775 78 106083 
303 49 485 663717 890 107062 124 
240 433 520 30 686 802 944 47 93 
108091 118 24 208 50 501 12 fi35 
74 85 828 109005 47 130 39 47 219 
394 465 90 584 615 17 30 892 95 
979 
110098 185 279 395 456 71 697 799 
954 58 111028 230 397 425 38 549 

35108 15 251 364 733 34 36383 478 695 785 914 112023 72 167 305 548 
90 91 858 969 76 85 37023 91 96 113059 117 334 536 64 85 826 
117 76 312 42 46 408 1520563723 1 114356624859115016693553442 
57 75 858 956 81 38104 75 81 90 2471525 8 116065 81 300 494 548 637 
96 99 415 559 678 932 39 39019 50 47 914 25 61 80 117007 56 120 68 

291 456 512 63 93 650 51 782 985 
118007 9 295 341 ,61 96 507 57 61 
665 834 119242 54 368 70 528 931 
79 

120087 289 99 373 631 70 91 fi 
121016 131 68 406 584 609 713 74 
87 897 992 122001 173 564 70 602 
88 714 851 123033 129 32 366 462 
520 809 57 124112 315 93 400 2U 
30 64 525 674 85 749 803 93 948 
125019 86 243 61 319 683 749 84 
126055 201 22 3~3 484 558 62 98 
127636 726 128094 118 228 338 56 
727 46 79 94 129159 257 63 78 375 
448 86 553 74 96 815 36 82 901 11 
36 53 87 

130019 117 96 98 272 96 305 69 
665 78 778 974 80 131239 553 61 600 
769 802 34 79 900 30 36 132303 492 
567 75 617 44 726 53 67 865 74 133009 
33 58490 92 505 928 134211 334497 
598 640 44 69 719 63 81 88 806 62 
902 31 74 135048 446 748 62 915 
136071 80 163 379 468 596 653 734 
845 990 137027 191 309 42 45 62 699 
895 955 138080 143 308 726 903 24 
139121 78 334 48 83 519 70 606 76 
83 94 786 842 45 46 926 28 140223 
61 85 92 383 462 532 633 65 773 842 
141248 406 47 574 83 635 737 916 95 
142007 94 187 219 32 75 325 514 94 
615 143034 74 87 187 206 60 355 455 
598 679 755 92 905 84 144026 41 46 
66 67 287 325 593 651 145103 324 
96 483 740 837 146073 82 158 208 
318 69 534 83 627 62 98 776 869 
147317 80 405 28 65 567 600 703 8 
37 69 76 829 39 79 905 148008 268 
74 329 658 64 781 976 149076 192 
247 414 616 759 824 42 931 63 150097 
99 227 28 85 446 502 656 68 716 843 
79 912 151060 100 295 305 29 404 61 
633 66 704 69 831 65 971 74 152064 
79 99 174 257 70 369 517 153282 303 
545 602 7 27 93 737 88 94 154382 426 
525 698 767 865 937 96 155006 25 
115 57 59 214 44 431 63 89 530 749 
944 56 85 156156 259 309 24 29 417 
850 929 66 95 157055 496 531 40 752 
886 924 158003 28 62 178 272 669 
96 722 882 159125 36 402 29 96 940 

III Ciągnienie 

Główne wygrane 

18 915 23101 16 61 312 432 529 717 61 867 941 14181 633 974 1:>174 N 
971 97 24171 422 513 863 25441 48 2119 333 648 720 41 87 836 40 16116 
61 527 795 952 ~6113 37 ag7 479 599 238 511 948 17105 578 627 789 18160 
959 63 27019 4428 841 28405 516 649 329 540 650 907 19298 363 95 609 
29166 343 482 68 760 30014 538 755 761 20074 258 375 687 92 94 869 
31080 102 301 66 478 760 32299 413 21011 83 167 428 49 654 738 852 
42 511 2! S23 34 33211 92 317 29 22109 249 68 343 810 959 23089 170 
816 34169 498 546 71 711 35038 147 434 554 70 749 908 65 73 24317 758 
303 36424 93 J03 45 37245 38373 879 852 25318 24 634 26024 45 80 119 24 
39201 28 82 509 755 939 qOOl9 414 85 227 341 465 528 985 27047 106 273 
519 628 784 96 983 41689 750 42020 315 28 66 831 28363 690 805 29322 
55 229 81 595 603 43002 307 410 570 465 644 803 81 30167 722 929 31011 
6656 44065 128 239 487 95 &11 30 77 127 29 203 16 75 559 719 32095 517 
45262 366 73 809 46~78 390 766 899 34 798 808 11 992 33024 179 202 30 
47083- 374 48129 234 694 799 49013 319 427 549 732 34286 422 29 33 591 
380 91 460 502 625 719 990. 717 88 930 64 35099 114 98 226 36163 

50232 359 551 80S 78 911 63 51214 408 854 997 37360 427 97 508 727 
28 9 5330 52 452 503 779 52240 464 48 96 901 70 38147 95 276 354 444 
899 53374 546 963 54203 22 521 92 39 721 39253 415 36 75 722 828 54 
620 744 894 55362 657 90 751 56217 40047 120 218 391 584 632 828 949 
70 330 38 431 47 96 615 19 40 757 41026 62 675 858 42067 518 806 977 
57249 6ć0 422 698 738 872 934 58033 43065 154 312 91 843 903 45152 347 
420 571 79 8\}0 977 59177 391 471 893 82 46319 86 526 677 969 47150 80 
60303 48 683 887 61064 228 52 348 369 90 460 48122 402 700 90 903 
677 62006 18 181 202 403 683 888 903 38 47 49001 18 54 212 442 884 50131 
63104 64220 336 595 655 815 65249 95 253 88 470 586 628 723 42 77 850 
661 773 915 90 66015 58 324 422 755 941 51203 455 742 895 931 52203 7 31 
867 67135 573 705 806 68131 87 220 713 996 53223 568 658 702 898 54070 
732 40 904 62 69235 604 91 860 70845 276 55059 80 308 924 56024 339 87 
71022 200 59 366 836 56 87 987 72535 518 45 668 57144 95 349 643 975 
602 40 755 73414 30 74090 ~7 337 58097 158 263 36 627 80 762 94 
75385 853 76555 78 6517 008 12 77052 1 870 
355 520 62 78081 141 88 633 79030 81 59043 134 83 208 485 671 789 989 
222 709 43 919 68 80762 818 81052 60039 253 773 804 933 61318 476 
222 65 33.1 711 82398 487 83079 120 560 609 15 979 61008 292 757 63110 

81 262 423 75 523 52 661 64077 527 
419 94 536 624 729 93 971 84644 716 91 689 925 36 65-123 439 656 7J.p 33 
85(199 224 507 764 803 81 86034 331 74 906 15 66136 75 609 816 68964 
690 97310 401 66 953 88063 304 32 69023 67 282 814 50 70273 300 53 
431 696 702 39 89202 373 604 809 82 659 965 71039 162 425 730 949 7200~ 
90303 52 65 666 906 91047 217 351 ~ 
567 675 970 72137 315 406 45 54 509 177 314 515 73523 622 715 818 975 
72 601 68 96! 93040 329 439 547 42 74127 35 314 31 800 75142 207 366 
636 84 94639 854 95022 461 77 96246 480 697 76009 252 302 584 672 718 
71 513 17 718 97270 693 934 98045 64 69 77201 13 42 504 95 837 78005 
124 432 66 959 95 99173 381 98 403 245 429 554 79159 78 283 553 611 
689 983. 965 83 80002 405 672 706 974 81518 

100114 91. 354 101133 !J82 434 534 838 82021 223 .380 831 935 83119 935 
43 763 102224 406 725 28 103784 823 49 84256 436 960 85205 351 548 92 
900 104119 261 313 514 821 910 44 86032 176 269 702 73 87171 494 812 
105282 106582 745 107386 425 660 88020 89310 18 20 653 767 981 90176 
865 966 108163 85 242 527 649 92 754 545 96 91290 461 694 92175 224 338 
931 64 1090456 160 380 496 502 651 91 407 725 69 985 88 93426 680 761 
793 97 858 110111 111252 58 838 94322 423 945 95123 265 - 753 852 
112173 873 946 62 113534 780 828 999 96040 61 312 33 518 32 97658 898 
114136343 735 61 893 115277 526614 89128 616 771 953 99583 731 858 920 
94 739 116471 842 963 117920 118088 100063 148 281 101441 90 807 951 

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 241 316 546 821 987 119486 762 871 102157 359 ' 502 763 103129 339 553 
padła na nr.: 105058. 927 99 120:372 455 56 725 28 905 736 45 869 104611 105440 106272 

10.000 zł.: 65128. 121021 309 799 893 122017 200 23 76 586 812 15 107404 511 625 949 
15~~:~ zł.: 31038 69158 ]36783 467 91 526 32 963 123142 206 31 773 I 108347 109013 396 737 110257 309 

. " , ~ 903 124478 510 564 750 125100 10 304 469 500 651 8~7 924 36 111477 95 
,2.000 zł.: 4<>44 10231.i 183~9 204ó)~ : 126016 62 92 226 16 48 127126 51 357 506 28 673 92 112262 424 937 113104 

22061 30200 40118 41469 443~4 51336 92 97 808 46 128437 604 906 129396 728 114367 544 601 701 115479 85 
51534 53802 57599 73599 79520 81459 . ~ . 5 
93803 98832 101137 103161 104508 91~ 130639 712 44 131244 795 921 69 744 116401 780 934 117468 933 
]04850 107063 1071°6 117533 119309 13~815 133003 378 417 26 589 134283 118023 420 667 790 821 119451 645 
]'20268 123278 126- ~4 no 86 133354 1552 847 135473 571 867 136039 187 834 46 120021 167 96 878 121015 194 
1370]8 13°625 rO~61 1~1~76 154887 , 248 501 31 690 828 137286 403 536 289 364 66 534 59 73 605 927 122062 
157343 1).;);) 1695 727 818 138200 568 82 716 862 167 648 123168 298 371 823 124327 

1000' ł' 4047 6802 762:J 11018 ' 139074 220 623 30 140480 88 141108 99 413 532 677 885 125045 81 270 
12128 1;141 33347 31440 36938 38782 8~ 163 907 142103 263 342 47 84 442 725 48 126384 491 659 91 800 35 36 
39712 40401 433i8 46725 49935 50796 6~8 ~52 1~3112 609 726 ~11 144~06 127037 63 66 115 214 316 519 621 
50928 52~23 57791 58034 59113 61636 472 751 140011 61 143 58 248 398 v09 22 49 57 859 927 95 128019 42 101 
64120 65405 65543 66801 69033 72290 873 986.146189 233 3l!> 612 30 840 47 24 210 667 129096 248 458 706 34 805 
74142 78282 79194 80491 82]45 83133 974" 1472!1 59~ 148252 344 461 687 130058 154 72 221 76 312 501 7 747 
84029 870\11 93399 96376. 97007 1 00861 1~9<,28 3b6 701 971 150387 533 714 813 131242 309 494 515 865 132037 
101495 101823 102957 110441 111301 ~~1 50 964 151839 152441 ~01 501 89 224 42 368 69 91 489 791 987 133008 
112406 116792 128853 136703 137616 [~6 837 989 153497 566 .17 154134 270 551 134023 142 272 316 595 
138261 140331 140786 141470 147014 41 59467711 -968 155164423816924 135371 522 603 81 897 136281 623 62 
150896 153904 156927 15~224. ]560~3 ~41 434 95 597 769 ~74 157000 79 714 837 137009 319 50 138041 167 

66 224 632 61 813 158172 ,,73 159030 304 693 864 139007 498 717 78 808 
Wygfimt: po 250 zł. 388. 85 930 34 140409 31 579896495289 

872 141008 171 215 686 774 803 965 
142016 26 320 563 799 143133 364 
814 144218 509 36 145206 695 954 
146102 20 56 70 86 707 958 147067 
491 593 618 788 148234 48 342 
149229 79 682 889 973 150042 118 291 
519 63 83 635 94 773 819 48 968 
151063 161 349 419 152083 102 477 
527 47 750 153132 302 22 93 503 666 
953 154011 153 203 55 S71 566 720 
155074 146 407 64 634 156273 707 
807 956 157252 329 89 916 158297 
404 902 159221 316 461 99 765 914 20 

292 433 534 616 825 1015 338 423 
722 36 992 2171 391 672 76 81 803 
11 85 3147 538 743 842 958 4062 239 
5769 6358 549 797 836 43 7190 262 
415 910 53 8052 194 239 72 491 823 
tl300 573 627 702 895 10402 770 887 
9~0 1] 392 681 12148 510 /59 710 42 
13158 345 449 608 81 88 14160 343 
79414531 15115 46 96 237 891 16165 
] 7315 712 80 5;71 739 1R002 121 85 
240 70347 459 533 616 798 922 1~242 
369 774 20208 331 54 585 654 715 
896 967 21132 424 624 967 22654 816 

IV ciągnienie 
Wygrane po 'lSO zł. 

567 744 804 6 1143 218 38 361 473 
573 733 2239 43 78 79 775 3034 66 
207 428 4070 200 553 64 67 737 916 
5048 88 165 442 98 779 963 84 6090 
108 57 222 939 68 7081 128 457 90 
580 885 8095 271 378 462 89 521 781 
837 93092 510 35 42 10131 467 964 
11015 191 630 77 12053 164 297 605 
8 97 726 964 91 13032 234 77 453 500 

Tabelę 1:ałerii Pańs1wowej podajemy bez gwarancji 

S 'b·· , · A pro uJcle szczęscla Centrala: Waruawa, Naw;, ~wtal 64 
• • Oddział: G Ił I e z n o, Ch r a b r e g a 2 

.. kolekIIIrio DZlerzanowsklego gdlio aawue pada wiele WJI',IłJcb 
Pg 2216/17-62,819 

Sensacyjny p·roces o bezcenne 
dzieła sztuki 

dowi sowieckiemu, tym raum już ja­
ko jedyna i prawomocna spadkobier­
czyni rodziny hr. Stroganow. 

SP-O-R·T 
Hokej na lodzie 

Reprezentacja na mistrzostwa 'wiata usta­
lona zostaIa w składzie nastepującym: Mnciej­
ko, Tnrlowski i Muszyński (bramkarze), Wer-

Hrabina Stroganow skar~y r~fłd sowiecki o ~wrot 2 i p "ól mi- ner. Metternich. Kasprzycki i Michalik (obroń-
, . k Cy). Kowalski. 'VołkowRki. Marchewczyk. Ja· 
łOna mał'e recki. Burcla. Urzoii. Przedpclski, Dolew~ki i 

An (lrzeiewski (napastnicy), . 
B e r l i n. (PA T). Przy 73 sądzie cy- wprost sumę. Tak np. za dwa obrazy PozlIaft - Pomorze. Na ostatnim zebraniu 

wilnym Okręgowego Sądu berlińskie- Van Dycka zapłacono 660.000 Rmk. pomorskiego zwiQ zku okregowego. które odbyło 
go rozpoczął się dzi.ś sensacv. J'ny pl'O- ObI'az Rembl'andt,a "Z))awiciel i S,alun- ~ię w AroM. uRtalono termin mieclzyokregowe-- - gO ~potkania pomip,dzy reprezentacjami Pozna· 
ces. Ks. Szczerbatow, hr. Stroganow, rytanka" poszedł za 210,000 Rmk. nia i Pomorza na 11 i 12 lute~o w 'l'orulIiu. 
k . ZSSR t Ob C h Ad . E Reprezentacja Poznania rozegra na Porno· 

S arzy ., reprezen owane przez raz ranac a" am l 1 wa" za ,'zu dwa spotkania. jedno w Toruniu w rlniu 11 
izbę handlową ZSSR, w Berlinie, o 74.000 itd, bm. z reprezcnta ('jit Pomorza. drugie z tą 8am~ 
zwrot 2,5 miln. Rmle, uzyskanych Hr. Stroganow zaprotestowała w I'eprezcntncjn w Urudziqdzu. 
przez związek sowiecki z licytacji z r. swoim czasie twierdząc, iż jest jedyną Piłka nożna 
1931 w Berlinie niektórych dzieł slyn- prawną właścicielkę. obrazó\v, żądając Liga burgundzka zgoclzi1a się na rozegranie 
nej galerii Stroganow. wstrzymania licytacji. Sprzeciw hra- ~ potkania ze śl8R'dem w dniu 19 lutego w DUon 

Hr Stroganow jest wdową po hr. biny uchylono J'ednalr, gdy'; słnn"ło się Jak wiadomo, Francuzi zaprosili Polske H, lecz 
.~ "IM" PZPN przyjmując zaproszenie zaproponow"ł 

Sergieju Stroganowie właścicielu sław na stanowisku, iż sQ.dy różnych kra- zespół ślqska a nie Polski B. 
nej ongiś galerii obrazów hr. hr. Stro- jów uchyliły pretensje rosyjskich emi- ~oJitrka de.cy(luJącym momentem. Związek 
gano"'" , tó' 'b d , .. ' l' anglelsln ustahł sWOJą tegoroczna kontynental 

w. gl an W wo ec rzą u SOwIec {Jego. ną wyPrawę. która powiedzie piłkarzy angi,,) 
W maju 1931 r . rząd ZSSn. zdecy- Hr. Straganow, która w miQdzy- ski('h na d III my 13 ma}n (lo Merliolann. 20 maja 

dowal się 7.licytować w Berlinie około czasie wygrała toczący się od 14 lat do r:eogratl~ l 24.moJa do Bllkaresztu.. . 
. 250 b ' . 1 . I '. '{ a deCYZJa ZWiązku wywołała w angll~lslt1ch 

O razow, pochoc ~ąC~' CI.! ze. zb~oró'.v p:oces pr~ecl\v rzekomemu spaclko-, kol~.ch sportow ych rjużą sen"aeję. Nie zapomni;t. 
hr. Stroganow. Na Ilc,·taC'Ji te] mekto- blercv majatk6w hl' StroO'anow wy- no J!'szcz!' hrutal~eJ gr~ ~Vloch6w .. w LondYnie 

b . ł' t' ," • . '. t:> .' w roku 1934 oPllkarskleJ Rumurui wo&ó!e nIl' re o razy oSH~gnQ y fan astyczną stąpIła 'Ibccl11e ponownie przeCIW rzą, - słyszano' ' . 

W kolach dobrze poinformowanych zapew' 
niają, że decyzja angielskich władz piłkarskich. 
ma ścisły związek z polityką angielską. o czym 
świadczy chociażby fakt. że decyzja powzieta 
została w chwili wriazdu premiera Chamber­
laina do Rzymu. Po Polski Anglicy w roku bie­
żącym nIe przyjadą. 

Notowania qield 
zbożowo-t(llwarowych 

B y d g o s z c z, 12, l. 39 r. - Pszenica 19.00 
do 19,50; żyto 14.50-14,75; jc:czmień I st. 16.40 
do 16,(;0, II st. 16,25-16-,iO; owies 14.50-14.75; 
mąka pszenna 65", 32.50-'13.50; mąka żytnia 
65'1, 24-2:;; otręby pszenne m. 11.75-12,25, lir. 
11.75-12.25, gr. 12.75-13; otręby żytnie 11.50 
do 12.00. 

K a t o w i c e, 12. 1, 39 r, - P szenica cz. 
21.73-2'2.7:>, j. 21-21.50, zb. 20,2;5-20.7:;: żyto 
15,75- 16: ięC'lZm ień przem. 17,50- 18. past. 16.50 
do 17: owies iedn. 16,50-17, zb. 16-16.50 : mąka 
pszenna (j;}'I. 33-'1·J; milka żytniR u;)'I, 24,75 do 
2.).2;;; otreuy p~zenne gr. 12.50-]2.75. Sr, 11,00 
uo 1U;O, 10,;;0-11; otreuy żytni .. 1l.!j0-12. 

Łódź - 12. 1. 39 r, - Pszenica 21-21,25 zb. 
20.7:>-21; żyto 14,7;;-15; jęczmieii przem. 16.00 
do 1G.GO: owies I st. 16-16,50, II st. 15,25 do 
1;;.75; ITlllka pszenna 6;:;", 34- 35; mąka żytnia 
65'1, 24.50-:!5.50: otrcby p"zenne gr 11.25-11.50 
śr. 11-11.2;:;, m. 11.2.i-ll.50; otręby żytnie 
11-11.2,3. 

L w 6 w, 12, 1. 39 r - Pszenica cz. 8zkl. 
22.75-28,75, i. 20,25-20,50, zb , 19,2iY-19,50: Żyto 
I sto 14,75-15.50, II st. 14-14.25: jęczmień 
17-17,25, pallt. 16.25-16.50: owie'! jedn, 16,75 do 
17,00, zb. 16.25-16,50' mąka pszenna 65", 34.50 
do 86; mąk~ żytnia 6.3'1, 25-27: otręb)' pszen.ne 
gr. 11-11,25 śr. 9.75-10, m. 11-11-75: otreby 
żytnie. 

Wa re z a wa. 12. l. 119 r. - PS7.enica cz. 
szkl. 22,20- 22.75, i. 20.50-221, zb. 20- 20,50: Żyto 
I st. 14.50- 1;; ; jeczmień I st. 17-17.23, II st . 
]u.73- 17; owies I st. 15.50- 16. II ~t. 14.50 do 
15,50: milka pszpnna 65'1, 35-H6,5O; otreby 
pszelln~ gr 12.2:3-12.7:; Śr . 11 .25-11.75, m. 11.2.> 
do 11.7;5; otręby żytnie 10,50 ·11. 



N'um(lr 11 

Echa żałobne w kraju 
Cieszyn czci pamięć 

Wodza Narodu 
W dniu 9 bm. staraniem Koła 

"Stronnictwa Narodowego w Cieszynie, 
w miejscowym kościele parafialnym 
odbyło się uroczyste nabożeństwo ża­
łohne za spokój duszy Romana Dmow­
skiego. 

Na nahożeilShYo zapowiedziane spe­
cjalnymi afii'zami, przybyła miejsco­
wa niczależna inteligencja i narodowo 
m dl <Jce społeczellstwo. 

. Na zebraniu miejscowych sfer ku­
pieckich urząrlzonym przez Stronnic­
two Narodowe w dniu 8 bm. na we­
zwanie prel('g-enta p. Romana Galara 
kierownika '''relz. Go~podarczego przy 
Stron. Nar. zebrani prz('z powstanie 
uczcili pamic;'ć Romana Dmowskiego. 

W pow. łaskim 
(j. p.) 

Ł a ~ k, 12. 1. (w) Powiat łaski ucz­
cił nalcżycie pamiQć Romana Dmow­
skipgo. 

,V S z c z e r c o w i e w dniu pogrze­
bu odprawione zostało w kościele pa­
rafjaln~'m przez ks. prob. ł~askowskie­
go nabożeiishyo żałobne, w którym 
banlzo liczny udział wzięli członkO­
,,·ie S. J. oraz społeczCllshyo polskie. 
Po nabożellstwie udano się na cmen­
tarz parafialny, gdzie złożony został 
w kaplicy symboliczny wieniec. Na­
stępnie powrócono do lokalu Stron­
nictwa Narodowego, gdzie krótkie, ale 
pi ękne przemówien i a oko l i cznościowe 
w~'głosili: kierownik koła p. Spale­
niak i czlonkowie Zarządu pp. Brzó­
zowski i Banasik. 

Również w Z e I o w i c staraniem 
Stl'onnichya Narodowego odprawione 
zostało przez ks. prob. Zycha w ko­
ściele N. M. P. Jasnogórskiej nabo­
Żellstwo żałobne za spokój duszy 
Ukochanego \Votlza Narodu Romana 
Dmowskiego. 

Podobne żałobne uroczystości od­
były się w innych miejscowościach 
i wioskach powiatu laskiego. 

Nabożeńsłwo żałobne 
w Kowalu 

rodowej i Polski dla Polaków wygło­
sił p. Roman Kolasiński. 

W Warcie 
War t a, 11. 1. (n) Na wieść o zgo­

nie \Yodza ~arodu Polskiego Homana 
Dmowskiego w \Yarcie wielu obywa­
tel i przybrało domy we flagi narodo­
we pokryte krepą. Na pogrzeb w dniu 
7 bm. '\Tjechała z Warty delegacja 
z prezesem Str. Nar. p. Mąkólskim Ja­
nem na czele. 

W dniu 10 bm. o godz. 9.30 w ko­
ściele farnym otłb~' ło się uroczyste na­
bożeństwo żałobne Za spokój duszy 
Romana Dmowskiego, które celebro· 
wał ks. dziekan I(iełkiewicz \Vłodz. w 
asyście o. gwanl iana, 'Va\vro. 

'" pięknie oświetlonym kościele 
zgromadziła się ludność miejSka i 
wiejska oraz ol'g'a nizacje ze sztanda­
rami. Przed I!ló\\"n~'m ołtarzem stał 
katafalk pl'zybrany kwieciem oraz 
przybrany kl'epą. portret Zmarłego. 
Przy katafall\u pełllili wartę młodzi 
Str. Nar. Po msz" ś"· . ks. clziek. Kieł­
kiewicz przy kat'afałku wygłosił pod­
niosłe przemówienie. Po przemówie­
niu i odśpiewaniu egzekwij odśpiewa­
no ,.Boże coś PobkQ'·. 

Następnie z ko':ciola udano ~ię na 
pięknie przybraną, salę "Sokoła", 
gdzie oclh~ la i'i~ akademia, którą za­
gaił p. Mąkól"l, i .bn, po czym odczy­
tano wiersz K J)obl'7.rr1skiego. Z kolei 
przemówił p. J-\\\'inlkowski Marian, 
który przedsta\\'ił olbl'zymie zasługi 
Romana Dmo\""l;:iego w dziele odbu­
dowania Pall"t\ya. Akademię zakOl'!­
czono ollśp i e\"n n i rm Hymnu Młodych. 

Końskie 

,v uroczysto';ciach żałohnych wzi~­
ły udział liczne delegacje Kół S. N. z 
pow. koneckiego z 11 proporcami z 
kierownictwem ol'ganizacyjnym na 
czele. Jednoczcśnie w pow. koneckim 
odbyło się ~zel'eg uroczystości 7.alob­
nych zorgani7:0wan~· ch przez S. ?>I. ku 
czci 'Vodza ~arocl\.l Romana Dmow­
skiego. 

W Bedlnie 
w sobotę zostało odprawione nabo­
iellstwo żalobne przez ks. prob. Gu­
stowskiego. '" nnhożeńslwie wzięli u­
dział czlonkm"ie S. N. z o1\olicZlln:h 
placówek z proporcami. . 

W Grzymałk'owie 
nahożeńst \\'0 żałobn e oclpra ",i I ks. 
dzid,an TJoró,,·ka. \\' nabożef1stwie 
\\'zi<>ln \1t1 ?irtl koło S. N. z proporccm. 

W Fałkowie 
zostało odprawione naboż<:H'!stwo ża­
łobne w poniedziałek, zamówione 
przez Stron. Narod. 

W Radoszycach 
nabożellstwo żałobne za duszę Wiel­
kiego Polaka, Twórcy Niepodległej 
Polski zostalo odprawione w ponie­
działek. Na nabożeństwo przybyli 
członkowie Stron. Narod. z proporcem. 
Po nabożeflstwie odbyła się akademia 
żalobna ku czci Romana Dmowskiego. 

W Sliołnikach 
odbvło się nabożellstwo żalobne od­
pra\vione przez ks. Dwarzańskiego. \V 
nabożeństwie wzięli udział narodowcy 
z proporcem, oraz tłumy publiczności. 
Po nabożcI1stwie odb)ja się akademia 
żałobna. 

W Przedborzu 
nabożeństwo żałobne za duszę Roma­
na Dmowskiego zostało odprawione 
przez ks. prałata Rączajskiego. I{ata­
falk ubrano kwiatami. a obok zacią· 
gnięto wartę. Po nabożeństwie ks. 
prałat Ręczajski od stopni ołtarza wy­
głosił podniosłe kazanie, podno~ząc 
wielkie zasługi Romana DmowskIego 
nad odbudową państwa polskiego. W 
uroczystościach żałobnych wzięły u­
dział -tłumy puhliczności. 

W Końskich 
odbyło się nabożeństwo żalohne od­
prawione przez ks. prał. K. SykuIskie­
go. Wokół katafalku stanęło 7 propor­
ców S. N., obok zaś zaciągnięto wartę 
honorową członków Stron. Nar. Pod­
czas nabożeństwa pienia żałobne wy· 
konał chór kościelny pod kierowni~­
bycm p. Postupalskiego. Po nabożen­
i't,,·ie podniogle kazanie wygłosił ks. 
:\Iarian Piwowarczyk. 

" ' ieczorem w sali .. Sokoła" odbyła 
się akademia żałob~a .. Salę ubr~n~ 
flagami narodowym] l OlbrzymImI 
.. ~fieczami Chrobrego" spowitymi kre­
pą. Na podium umieszczono portret 
Romana Dmowskiego, obok stanęli 
chorążowie z proporcami w jasnych 
munclurach. Akademię zal!a,il dr T. 
Zbrożek. Obi'zerne przemówienie o 
działalności "Tocha Ruchu Narodowe­
go w Polsce, \"~ ' gtoi'il p. "·ład. Parhol­
c7,yk z Opoc;ma, prezes Zal'Ządu Pow. 
S . N. Z kolei p. Il'ena KOi'i('rkiewi­
r;'ó~vna deklamo,,·ała "O~tatni apel" 
K. Doh]'z~·l'Jskiep'o, a Henn'k I(si~żck 
,.Poc1z,,·onnc". l\"a zakOl'lrzenie zebra­
ni o(lśpiewali "Boże co~ Pol "](,:" i 
Hymn l\1łoc1ych. 

K o waL Z inicjatywy miejscowe· 
go koła Stronnictwa Narodowego zo­
stały tu w ub. poniedziałek odprawio­
lle dwie msze św. za duszę śp. Ił. 
Dmo'y ·kiego. Odprawili je Li~~;a Fer­
czak iDomagala. Świ ą tyn i <?' na środ­
ku której ustawiono katafalk, przy­
bran? zielenią, pokryt~' sztanllarem i 
ozdobionr portretem Zual'lego, szczel­
nie wypełnili czlolll\Owie Str. Nar., 
Straży Pożarnej, :\Iłodzież Katolicka, 
Narod. Organ. Kobiet i liczna rzesza 
wiernych. Umundurowani narodow­
cy zaciągnęli przy katafalku straż ho­
norową. Pi~kne w iI 'cś ci i formie prze­
mówienie odczytał ks. Domagała, wy­
głaszając je w imieniu obłożnie chore­
go proho;;zcza. ks. kan. l\lat"lkiewicza, 
któn ' specjalnie to przemówienie przy­
gotował. 

Roman Dmowski 
Organ izacje pl'7.~ ·hyly na nah07(,1l­

siwo ze sztandal'ami. 

twórcą poglądu katolicko-społecznego 

W Brz(:z;.1iach 

Instytut n·I/?;sze,i T{ultury Religijnej 0(((1((1 Jl(l .su'Y"! posie­
(heJliu ;llaugłft'Qcyjny1'l1. holll RO"łano1(~i l)nto'łcsldenu( 

W ł o c ł a wek, 12. 1. (p) W ubiegły 
B l' z e z i n y, 12. 1. ,,- sobotę 7 hm. wtorek ks. biskup Radoński dokonał 

o godz. 9 rano w dziell pogrzebu Ro- uroczystego otwarcia Instytutu 'Vyż­
mana Dmowskiego w kościele para- szej I{ultUl·.\· Religijnej. Na inaugura­
fialn~'m w Brzezinach odprawiono u- cję przybyli przedstawiciele ducho­
roczyste nabożeństwo żałobne za spo- wiCllstwa, ,,"oj ska, władz administra­
kój 'duszy \Yod7a ::-\aroclll i Budowni- cyjnych i samorządowych, oraz bar­
czego Polski Narodo""ej, zamówione dzo liczna rzesza inteligencji z WIo­
przez Stl'onnictwo Karoc1o\ye w Brze- cławka i okolicy. Po odśpiewaniu 
zinach. dwóch pieśni przez chór alumnów pod 

Kahożeili'two żałohne celebrował dyr. ks. prof. Guzenc1y, głos ubrał ks. 
prefekt szkól powszechnFh i asystent biskup, przedstawiając doniosłe zna­
Katolickicgo Sto,,"aJ'z~' szcnia l\Iłodzie- czenie Inst"tutu. 'V dłuższym prze­
ży w Brzczinach ki'. Leonard Wideń- mówieniu ·ks. biskup Radollski uwy­
ski. Podcza:; naho~('(\"t\"a chór para- puklił cele i zadania Instytutu. Doko­
fjalny poci batutą, p. Jana Nowowiej- nawszy Oficjalnego otwarcia, Pasterz 
skiego wykonał pi~kne pienia żałobne. diecezjI włoclawskiej udzielił swego 

~o nabożell~t\\'ie ks. 'yicl~i1ski wy- błogosławicil"fwa wykładowcom i. 
głOSił wzruszaJące kazanie załolme. .. łuchaczom In;;tdutu. 

,V nahożel\i't",ie wzi~li udział 'YSZr- ' . 
SC\' członkO\yie zar7.ądu powiatowego I Programowr referat w~'glos~ł dr­
St~·on. Karoet z wicpprezesem Broni- r~~10r .Inst~· tu.IU, ~~s.' prof. , dr BI~ku'p-

ł · I"elha ill,,]-jm na czele człon- f':1~1, docent Ul1:\\Cb~tetu ,\arSZa\\Skle-s a\\cm \.1 .. ~ c , - O , . l e t· ",'chowania 
k · ' l' la 10kalne<Yo S. N. i Zwiazku go. .mow,,\'sz~· (W S!ę '. . 

O\\lC ~o c c ,.. 'I I' . k· I B l·upskl wska Zawocl. "Pl'aca Poli'ka" w Brzezinach re Igl)ncgo, · S. l ~T. . 1S ~.~ . ~ c-

, t la 'al11i Prz\'h\"łv również 7:a1 Romana 1l1\10\Yslucgo, .1ako. IStOt-
ze sz anc I. . . . . I la od polskIe'" w Wi'z"i'tkie porztv sztandarowe cechów nego naucz\clP n l. < r. u - b? ' 

'1" 1 . . ' duchu katollckJJn l pIerwszego bYorcę 
z (e egnC1ar;t1. t ,. h w Polsce poglaclu katolicko-społeczne-

?o skonczonrch . urOC7:ys OSClac o. • 
kościelnrch oclb~ła SI ę w lokalu Stron- g 
nichya Narodowego akademia żałob­ Ten rówl11ez moment podkreślił 

i rozl"zerzył w s'woim przemówieniu 
prezes eliec!.'z. Akcji KatOlickiej, p. 
szamhelan P\1la;;ki, sh\'ierdzając, że 
Roman Dmowski jest t~·m, który mlo­
rle pokolenie Poli'ki skierował na ,,·Ia­
ści\\"ą. drogę. katol icko- la"odow~ w bu-

na ku czci śp. Romana Dmowskiego, 
na którą, l)]'z~' l)~lo bardzo du7.o pu­
bliczno,:ci wypełniając lokal po brzrgi. 

AkademiI.' zagaił p. Fr. Ba~·asz. Re­
ferat o Romanie Dmowi'kim i jego 
pracr naci o(lbuclowaniem Pol ski 'a-

do\Yic wielkiej i mocarstwowej Polski. 
Przemówienia powyższe, w których 

tak wyraźnie uw,·datniono rolę Ro­
mana 'DmO\yskieg; w dziele kształto­
,,·ania. ducha nnl'odO\yego, spotkały 

się z gorącym uzna.niem całego audy­
torium. 

Nie dorobił się 
10 lat później przebywał Dmowski 

na innnn krańcu Rzeczypospolitej. 
" 'sponl1;ienia z tych chwil zamieszcza 
w lwowskim "Słowie Narodowym" ks. 
Matus: 

,,- Było to przed trzema laty. Z 
Ko. owa z lecznicy dra Tarnawskiego 
wracał śp. Pan R'oman - w towarzy­
stwie ks. redaktora Chuc1zillskiego i o­
becncgo prezcsa zarządu glówllego S. 
N. mecena. a Kowalskiego. Przerwa 
mir.dzy pociągami pozwalała na krót­
ki wypoczynek i posiłek, którym mia­
Irm szczf'Ście slużyć u siebie. \V dro­
clze na cl\yorzcc, opiera.iąc się o mnie 
przyznaje sic;' sp. Roman Dmowski do 
tego. że nie ma z czego żrć. 

Tak ż\·ł w ostatnich lalach śp. Ro­
man Dmo\Y;;ki, który życie swe po­
świ<?cił dla Polski, w\Tzekając się cie­
pła rodzinncgo i Odll111,Yiając sobie 
wszrstkiego, tak 7.~' ł mąż, którego pod­
pis widnirje na Traktacie \Yeri'al~kim 
otwierającym narodowi poli'kiemu 
niel]ocllrglość i wła"ne :p~u'lsb\'o." 

Kartki z notatnika 
Sala konferencyjna głównego lo~alll; 

Stronnictwa Narodowego przy Alejach' 
Jerozolimskich ciągle w żałobie. P.łofl:ą 
świeczniki przez portretem .. Co J~k~ś 
czas ktoś pr:tychodzi, ażeby mezale~l1l~ 
od wyrazów holc]u, złożonego w dmach 
pogrzebu, wpisać siC; cIo księgi kondo­
lencyineJ. COl'az wic;'c.ej nadchodzi li· 
stów pisanych me na maszynie, na wy­
kwintnym papierze, lecz ciężką, s.praco­
waną ręką, nie cyzelowanych, ale pel· 
nych serca i szczerości. 

Przypomina mi się, jak przed paru 
laty doslarczono R Dmo\\'skiemu calego 
folialu. spisanego przez jakiegoś chlop.a. 
spod Żólkwi. Oto kmiotek ten przepl· 
sal "Politykę polską " , chcąc zatrzyma~ 
sobie lIzieło, a nie mogąc książki samej 
kupić. Dmowski byl wzruszony tym 
faktem , a gospodarzowi temu przesIał 
egzemplarz "Polityki" na lep~zym pa· 
pierze z odpowiednią dedykaCJą. 

* Miałem i dzisiaj relację z cmentarza 
na Bródnie. Jakkolwiek trudno się do· 
stać na Bródno i Targówek wskutek ba­
jor i formalnych jezior, stojących !la 
jezdni, jednakże i dzisiaj przychodzIły 
grupy starszych i wiele młodzieży zło· 
żyć hołd Dmowskiemu. 

Będzie rosła legenda tego Grobu. Co 
niedziela będzie przychodziła młodzież 
umundurowana pełnić Straż. Grób bę­
dzie żył kwieciem, s:vmbolem pamięci. 

* Ta część miasta, raczej: to zapoznane 
przedmieście będzie musiało uzyskać 
dobre połączenie z centrum miasta. Nie 
hędzie go może nadal bagatelizować i 
trzymać w odwodzie. Kto będzie przy­
szłym prezydentem: p. Starzyński, p. 
Kulm czy ktokolwiek inny, będzie mu­
siał włożyć tu wysiłek, by doprowadzić 
do dobrego stanu tę stronę zapomnianą, 

Warto tu zapisać pewien szczegół, 
odnoszący się do współudziału magistra· 
tu warszawskiego w pogrzebie. Współ­
udziału magistratu? Tak jest. 

Oto w czwartek wieczorem, kiedy 
Roman Dmowski wracał do Warszawy 
i kiedy wprowadzano Go do stolicy w 
blasku pochodni wśród bijących gorą­
cych serc - na zamkniętych już dla po­
jazdów i tramwajów ulicach: Nowym 
Świecie i Krakowskim Przedmieściu 
pojawiły się dwa ciężarowe samochody 
mag-isŁrackie, które poczęły sypać na 
jezdnię piasek. Istotnie była tego wie­
czora ślizgawica po lodzie zastygłym. 
Magistrat zwrócił się po południu z za­
pvlaniem do komitetu, którędy wiedzie 
trasa pochodu żałobnego. Ułatwiono 
prZf'marsz. 

To - poza ]wnfercncją w Komisa­
riacie Rządu, podczas której ustal on') 
trasę i sprawę bezpieczelIslwa oraz po­
rządku podc7:as pogrzebu, - była jedy­
na reakcja samorządu stołecznego mia­
sta \Varsza' ... ·y na śmicrć Roman Dmow­
skiego! 

* Nikt ni e podejmował zaanej propa­
gandy, a przecież ileż artykułów, rozpra­
wek, studiów pojawiło się już teraz w 
dziennikach i tygodnikach Łak polskich, 
jak zagraniczn:vch. Nie ma polskiego 
pisma, które by przeszło do porządku 
bez wyrażenia swego holdu i uznania 
dla Dmowskiego. Fala wspomnień od­
pływa już z pism codziennych, ale za to 
rozpoczyna się w tygodnikach. Niektó­
re wydają specjalne numery. 

Co jest godne podkreślenia, to reakcja 
pras:v zagranicznej. Poszły tam z War· 
sza,yy niejednokrotnie depesze o Dmow­
skim. 

A pośród wspomnień o Dmowskim 
sporo bylo bardzo znamiennych i cen­
nych. Nie można podejrzewać, by kto­
kolwiek mógł je inspirować. Zresztą 
kto?! Nasza oficjalna propaganda, - et, 
po co o niej wspominać. \Vszak posia­
da ustalonq już opinię. Jeśli nie potrafi 
bronić inleresów ani zagadnicl1, na ldó­
rych tak nieslychan ic zależy czynnikom 
oficjalnym, to cóż dopiero mówić o 
Dmowskim! 

Przecież nikt nie możc POSa,CblĆ na­
szej oficjalnej propagandy, by chciala 
cokolwiek uczynić dla Dmowskiego! 
\Vbrew dyspozycjom ofirjalnym'? 
Wbrew stal1o\\'isku Polskiel!o Radia? .. 

* 
Zresz tą jakhy la propa ganda wyglą-

da/a'?! Popatrzllly po prasie zagranicz­
nej: zobaczymy. jak jest o~\yiellana 
k,,·esŁia ukraili "ka. Nie moż.na przecie 
przypuszczać. że wszyscy ju ż ulega.ią u­
rokowi i wpły\\'om niemi eckim. A ma 
si ę wrażenie, jakby to wszystko druko­
wano tylko w intencji niemieckiej ... 

'ro lepiej, że takie r ezultaty osiągają­
cej propagandy nie bylo. Dmowski mó­
wij do zagranicy ~ iłl1 swej pozycji dzie­
jowej i silą swych zasług oraz znacze­
nia. Z dala się nieraz ma lepszą per­
spektywę, niż z bliska. 
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Kalendar .. czym.-kat. 
Stycze6 Piątek: VVeronlka p, 

Sobota: Feliks m., HIla-
ry b. 

I 
Kalendarz iłowiaBski 
Piątek: Bogumir 
Sobota: Radogost a a~ ro a ramwaiowa w iró mi!if u 

Słońca: wschód 7.58 
Pll~tek zachód 16.04 

'W_laJ __ i Długość dnia 8 g. 06 min. 
Księżyca: wschód 1.11, zachód 11.12 

F aza: 7 cizie!'! przed nowiem 

Rozpędzony tramwaj wpadł na wóz z węglem - SzczęŚliwym trafem uniknięto ofiar 
w ludziach 

ndre~ reńak[ji i admioinfa[ji W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć ł 11 -15 I 16-17 

DYżURY APTEK 
Nocy dz.isipj ,z·j dyżuruja na s tępujące apteki: 

K on i S-ka (żydl . plac Kości elny 6, Oh8lremza 
Pomorsk a 12, Wagner i S-ka. PlO·trkowsks 67. 
Z aiac:r;kie\\' icŁ i S-ka. żerom"k iego ~7 . Gorczyck! 
Przejazd ~n . Ii)psztajn (7, rrl\ . Piotrkowska 22.3 
Szrm a ńe: ki Przę,l'z a lniana 75. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. O. K 102-40. 
Pagotowie lekarzy ('}uześcijan 111·19 
Pogotowie Ubezllieczalni 208·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY: 
Teatr Miejski - "Uu Pawel". 
Teatr Polski - "l'itouchc". 

KINA: 
Oapitol - "Podlotek". 
Corso - .. Byłam sl'piegiem". 
lkar - .. Heidi" i .. Nawr6cony irzesmik" 
Metro - .. Wlęzien:e bez kra:. 
Oświatowy-Słońe - .. Huragan", 
Palace - ,.Szarlatan'·. 
Przedwiośnie - "Paweł , Gaweł" 
PalJuclinm - .. Zblądziłem". 
Riałlo - "Lokaj Jaśnie Pani" . 
Stylowy - "Olimpiada". 

KRONIKA DNIA 
Na posesji przy ul. Andrzeja 63 w czasie 

naprawiania dachu spadł z wysoko&ci II piętra 
pomocnik montera li letni Edmund Pietrakie­
wicl' (~owo Zarzewska 2) i wskutek upadku 
odniósł uszkodzenie czaszki i zlamaJIid rąk, 
RaJlnego po opatrzer,iu przewie~iono do szpi­
tala. 

Józef Pebról, ze WEoi Koszelawy zameldował, 
że dozorca domu przy ul, Łag'ewnickiej 90 -
Józef Habrowski - pod pozorem odstąpienia 
mu miejsca dozorcy vvyłudził od niego 1900 zl. 
Przeciw Habrowskiernu wdrożono dochodzenie 
karne. 

Ł ód Ź, 12. 1. - Wczoraj w godzi- Napiórkowc;ki€go, najechał na wóz cię­
nach wieczornych przy zbiegu ulic Ki-I żarowy, naładowany węglem. Wsku­
lińskiego i Głównej tl'am",aj linij nr 4, tek zderzenia tramwaj rozbił całkowi­
idący od ul. Piotrkowskiej w ki€runku cie '\'óz i zabił konie. Woźnica wy-

Widmo strajku w rzeźni miejskiej? 
Ł ó d Ź, 12. 1. w rzeźni miejskiej I gdyż dyrekcja rzeźni zapowiedziała, że 

nr. 1 przy ul. Inżynierskiej w związku i pracownicy rzeźni nr, 2 podciągnięci 
z przejęciem jej przez prywatne towa- zostaną pod umowę, Obowiązującą. na 
rzystwo pracownicy wystąpili z żąda- terenie rzeźni nr. 1. 
niem zmiany umowy i dostoso'vania Celem niedopuszczenia do zaostrze­
Jej do warunków umownych, jakie nia sytuacji i strajku inspektor pra­
obowiązują na terenie rzeźni miej- cy wyznaczy! konferencję na 14 bm. 
skiej nr, 2, prowadzonej przez Zarząd Kiezależnie od tego sprawą zainte­
Miejski. Rzeźnia ta jednak przekaza- resowaly się władze starościilskie, 
na została Qbecnie do eksploatacjj te- gdyż w wypadku strajku ucierpiałoby 
muż tOWRl'zystwu. normaI ne zaopatrzenie ludności miej-

Pierwsza konferencja nie pr7:ynio- skiej w mięso. 
sla rezultatu i :laostrzyła sytuacj Q, 

Runął z 3 piętra na bruk 
Su..dou-y epilog sk(tlldalic~Hego ~aniedbania 

Ł 6 d Ź, 12. 1. - Przedsi~bjorca bu~ 
dowlany, '71-letni Antoni Strzeszyński 
(Franciszkal'lska 129) prowadZił prace 
budowla.ne przy ul. Kamiennej 17 
i zatrudniał robotników Stefana Her­
czyl'lskiego i Olszewskiego. 

Dnia 4 sierpnia ub. rpku. gdy za­
tJ'udnieni byli ustawieniem rusztowa­
nia, w pewnej chwili wskutek zała­
mania się przegniłych dese), obaj spa-

dli z wy-;okości 3 piętra. Olszewski 
spadając zaczepił się o szczebel 
i dzięld temu wyszedł cało, gdy tym­
czasem Herczr11ski runął na bruk 
i poniósł śmierć. 

Strzeszy11skiego pociągnięto do od­
powiedzialności za brak nadzoru. 

Sąc1 po rozpoznaniu sprawy ska7,ał 
Antoniego Strzeszy11skiego na 1 rok 
wi<;zienia z zawieszeniem na 3 lata. 

Nowe warunki płacy 
c~loJlków Zu', Robotnil~ów Transpm'towych Boleslaw Busiakiev.4cz. speaker rozgłośni 

radiowej w Lodz: (Hrabio w ka 38) zameldował, Ł ód ź, 12. 1. - \V wyniku I'oko- zł, dla lIb - 47 zł; dla konduktorów 
że dał Janowi Lachecie do rozmienienia bank- , ','a1'l 3 ~ 
not 100 zl a Lacheta z pieniędzmi zbieil. ' między Związkiem "-laścicieli I kat. 5,00 zł, dla Il kat. - 30 zł; dla 

Autobusów a Zw. Robotników Tmn- pomocników wykwalifikowanych z kom6rek na ul. Marynarakiej 5 na szkode "O 1 
handlarza Gedalie Wlerzchowskiego skradziono sportowych, zawarta została umowa ł zł, a nie w~· (\valifikowanych 27 zł 
50 sztuk g~si wartości 400 zl. zbiorowa z ważnościa. do dnia 2 ~tn'z- t~·gQdniowo. Umowa wcholizi w :i:ycie 

Z mieszkania llll~biety Gruner, przy ul. nia 1940 r. Na mocy \1Il10W~- płace- zo~ po zarejestrowaniu w ln~pektoracie 
Głównej 38 nieznana kobieta skradla palto stał\' ustalone dla ::;zoferów I kat. - Pracy. 
damskie wartości 303 zł. 58 żł tygodniowo, dla II kat. - 53,50 

Irena Nie§miałek (Ozęstochowska 4) zaOleI· 
dowała, że Tadeusz Bujnowicl' z ul. Nowoza­
l'Zcwskiej 47 skradl jej 80 zł. 

\V korytarzu domu przy ul. Sienkiewiczll 52 
w celach samobójczych zatruła się kwasem 
s<>lnym lS-letnia bezdomna slużaca Helella Świ­
tek. Desperatkę w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. Powodem zamach'l była ncr\za. 

Mieczysławowi GlowiJkkipmu (Drewnowska 
2ii) Rkraclziono z komórki gołębie wartości 120 zł. 

Na ul. Wilrl18klej 9 zam. talJlźe Aaolf Ku· 
harnik upadł i doznał zlamania ręki. Rannl'go 
apa trzylo pogotowie, 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Specjalny papier na zasłony do okien 
Li~a Obr?ny Powietl'Znej i Przeciwga­

zowe] podaJe do wiadomości miesz]'811-
ców ł;odzi, że papier czarny na zaslony 
do oklen o szer. 225 cm w cenie 0,30 zł za 
metr bicż. jest do nabycia: w sklepie L. O. 
P. P., ul. Piotrkowska 149 od godz. 9-19, 
w Biurze Pisania Podań B. Karśn!cki. ul. 
11 Li s topada 11 od godz. 9-19, w I Biu­
nr Melrlunk owym, ul. Lall;ic\\'n[cka 37 a 
0(1 godz. 17- 20, w Zarząd zie Miei ' kim, 
pla c Wolności 11 - V Dzielnica OPL, po­
kój nr. 5 on godz. 17-20. 

Opłatek lekarzy 
W ~obo(ę, dnia 14. bm. , o godz. 21 Pol­

skiE' Tow. Społeczno - L~kar5k je organi­
zujo w lokalu ,,·ja.snym przy ul. Piotr­
kOlw\k ioj 10~ trarlycyjny "OpIRtck". 

Skazanie mariawitów 
poclaj({cych się ~a l.'stęży katolicl.'ich 

Ł ó d ź, 12. 1. - W dniu wczoraj- I łódzkiego od 1937 r. po miastach i 
szym przed Sądem Grodzkim w Lodzi wsiach, zbierając ofiary na cele do­
odpowiadali mariawici, i2-letui Sta- broczynne i katolickie. Na skutek 
nisław I{ugiel z Janowca nad 'Visłą zgłoszonego zameldowania w kwiet­
i 38-letni Henryk Laskowski z Prusz- niu ub. r., gdr obaj od pewnego czasu 
kowa, redaktor wydawnictw maria- grasowali na terenie Łodzi, policja 
wickich "Zbawiciel świata" i "Niepo- wszczęla dochodzenie. "'reszcie usta­
kalana". 10no, że obaj zamieszkują. T))'ZY ulicy 

Grasowali oni na terenie wojew. Kilińskiego 129 wraz z kobietą. W Ło-

~ 
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DAREM ŁODZI i; 
KONTO F.O.M. 
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Kie · J ~~~li~ UrU[~OmiOni fl~lnia ni [~oini[~ 1 
żyd Blatt głUChy na zarządzenie władz 

1. ó d ź, 12. 1. - Niemal przed 1'0' 
Jdem '" wyniku lustracji przeprowa­
dzollej przez wladze starościi1skie na 
terenie rzeźni w Chojnach, dzierża­
wionej przez Szymona BlaHa, rzeinil.t 
ta :>:ostała zamknięta, a dzierżawcy 
w:.-clano zarządzenia, w kwestii zapro­

zarządzenia władz, nie wykonal Clo-l przed~iQbiOl:CY . gwa~ant,-:ją.~emu .solid­
trrhcza" wskazall~~ ch urząclzeJ1, co uc. PI~wadze.l1l; PlZe~:SJęblOr~twa. ~ 
]Jowoduje, że rzeź" i a nadal jest. zam. '~J pcacl~~u gd) .~~ }nm~l ząd. gmmny ". e 
h:niC't.a i na razie nie ma ,..-illoków na \ ła .,n~ m . . zakl ~fi~C lIle b) ł w stanre 
l'\"clile jej uruchomienie wobec oporu uruc!lOmll: r~ezllJ.. . 
BłaHa. . LICZYĆ Się nalezy, :le wł~dze. ze 

wadzcuia inwestycji i urzQdzeJl. ko- '" związku ?\ tym zainterl'sowani 
n iecznych z punktu widzenia potrzeb mie~zkailcy Chojen występuję. z żąda­
sanitarnych i porządkowych. l niem unieważnienia umolY~' dzierżaw-

Mimo tak wyraźnego nal{azu Ż~T- nej zawartej z Ż~'cl('m Hlattem i wy­
do\':"I, i , 1zieJ'żawca, lekceważąc ~ol)ie dzierżawienia rzeini bądi to inl1cmu 

'Yzgl<;dll na potrzeby aprowlzacyj11C 
pl'zedmiet\cia Choje11skiego liczącego 
okolo 40 t~· s . mieszkaI'ICów, możliwie 
w najkrót:;z~'m cza ie lozstrzrglll! 
f'prawę rzeźni w Chojnach. -

szedł z lekkimi obrażeniami. 
Jak się informujemy, przyczyną te­

go zderzeni.a było zepsucie się elek­
try.cznych hamulców w tramwaju. 

Motorniczy od chwili skierowania 
się z ul. Przej.azd na ul. Kil ińskiego nie 
mógł już zahamować pędzącego tram~ 
waju, Przejechał w ten sposób dwa 
przystanki. 

\V tr.a.mwaju - rzecz zrozumi,ała 
- powst.ała wśród pasażerów panika_ 
Wielu z nich w obawie katastrofy wy­
skoczyła z pędzącego tramwaju. Wśród 
pozostałych - szczególnie kobiet­
dał się słyszeć szloch. 

Z chwilą, gdy tramwaj znalazł ~ię 
na ul. Głównej, nawinął mu się wóz, 
który usiłował na odgłos sygnału mo­
torniczego zjeChać na lewą stronę, nie 
zdążył jednak tego uczynić i wpadł 
pod rozpędzony wóz tramwajowy. 

Tramwaj wpadł z ni.ebywałą. siłą, 
uderzając w przód wozu oraz w konie. 
Zwierzęta zostały zabite na miejscu, 
a woźnica wyrzucony został z wozu 
na kilka metrów. 

Wypadek zakończył się bez ofiar w 
ludziach i dość szczęśliwie, gdyż 
padły dwa konie, zniszczony _ został 
wóz, a tramwaj tylko lekko uszkodzo­
ny. Nie wiadomo bowiem, co by się 
stało gdyby rozpędzony tramwa.l nie 
został zahamowany przez wóz z wę­
glami. 

Na miejsce wypadku, gdzie zehl-a­
Iy się tłumy ciekawych, przybyły 01'­
gana policyjne oraz lekarskie pogoto~ 
wie. 

dzi obchodzili oni domy, zbierając 0-

fiary, przy czym podawali się za du­
chownych katolickich. 

Kugiel i Lasl<owski zosial i zatl'zr­
mani i skazani przez Sąd StUl'OŚCi11Ski 
po 14 clili aresztu za nielegalne no~ze~ 
nie szat duchownych oraz nielegalne 
rbieranie ofiar. Rugiel tłumaczył si(', 
że no~ ił szar:}. sutannę mariawickQ., 
tylko że ona z czasem sczerniala. 
'Wczoraj sutanna ta znalazła się Jl:l 

sali rozpraw. Okazało się, że była ona 
sporządzona z materiału czarnego 
i według kroju całkowicie przypom i­
nającego strój szat duchownych kato­
lickich. 

W wyniku rozprawy Sąd Gl'ol1zki 
w Łodzi skazał 42-letniego Stanisława 
Kugiela na 6 miesięcy wi<;zienia, a 
Henryka Laskowskiego uniewinllił. 

PROGRAM RAD I OWY ~ 
Piatek, 13 st~'czllin, 

11.00 au cl)'cja dla szk6ł: ... Tan Ril1i: zi:MlI 7e 
k\llll je~t świat" - RIIl,'h o\\" i" J;o ,lin ch iN'; . tnr· 
szych, oprac. w 'lo!. Rt"ir1a. \\' tlull1a cz~n i ll Kn" . 
~uthó\\-ny. w rllrlio[onizndi Hl'n rykn L:1,j o,~ n 7-

illlstrnria muzyrznll Wlndy,łH",n ?lfn cIIIT: 11.l10 
Gra Fritz Krei,lN (piyty); 11.~7 ~ygnał ('Z:1<lI i 
hejnał 7. Krakowa: 12.03 nudycjn poludn iowH; 
14.00 mplorlie z filmów (l::iwi~ko \\"y ch (pl y t},) : 
H.50 lódzkie wiarlomcAci /li",hlowf' i odrz:vtnn if' 
fjml1rnmtl; 1:5.00 . .J.JP!(pnrJy o ~W. KI"7.y.ztofif' i o 
MAłym Dzi('ci~tkll .T,'zus" Rllrly rja nIn mło rlz i ,,· 
ty ",opr. Anny ~\\·irFzcz:rfi.k i I'J: 

1~,20 porMlnik ~port(",· y; llUIO l1111 zykH oh i'! ­
down \V w~'kon;tnin Orki~!'try Roz<!l o<ni ]\.al o­
'wif'kiPj pot! nn .. Tnruln\\·n LI'~ 7. r7. Y1i' ld f'g'o : -
l R.OO dzipnnik N'IJOlurlniowy: l li.n" wi nd n l1l o ~d 
')l~podArf'.7.p: 16.20 r07mOWR z; r hnrYll1i ks. kn­
'pl'lRn~ )'firhnłn R4:kQ!o> (7.~ L"'n\\"a) : IIl:)~ z Z.1 · 
IPOO1I1,innyrh nn.7.:rrh pi""l1i. "'ykol1:1w('y: .Tani­
'fili O~'hit",~ka ~OJ)rnn, AdAm ~Innn~k ha •. 
'WndAIV O(\illN - akrmpnnia l11('nl (z Krllkow n) 

17,00 Ul'iwllczni "nl,lnkntorz:v I11r6\\'l'k - pn· 
i:arlAPkn - "'Yi:ło'l ",xc·1 Rljrrnn 11. \nlna ): 
11.10 nnrp"zri" pol . ki n w)'dan ir> C'hopinn pl'. 
p:aclAnka - w:vgłt>«i Witold HlIlr>wiC'z: li.:?\) 
dawna mm;ykn .kl·ZYPC'O\\'1' w wykouaniu .T(> _ 
TZI>p:O Rt~ral1n , Przy forl<,pilln i!' Trl'nn K ll rpi ~ 7 ' 
St",hnowa (", TorlllllRl: H.4:; Ii ll'rntllrn p rllł'Z 
mikrofon dla w'1.~'~tkirh ., ~yz)"fowe flr~('p " -
St"fana Ż<>rom.kipgo; 18.00 Chór Pa,"'I"'o \\"~ g'f) 
gimnazjum ż~llski~Si:o im. E. R7:f'7.nni~ck i~ .i l\nrl 
dn. ,Józefa PA\\'łnlV!<ki~i:o: 1'1,20 jak .pp , l zić 
św,i4:to? - porad7.i Ludwik 8",mnl('\\""ld; 

18.2.> wiado/11o~ci Aportowe lokalnI' : l~ .:m 
.. Teatr Bożego ~nror1Z!'lniR" - RlI<1j' C' ja lil prar­
ko·muzyCZ11a w opr~('o",nniu Ir~lIv S7.l"Ill nf,­
f>kipj; 19.00 koncprt r07.rywkowy. \Y:.:k,ln'n \\,I'Y: 
Orkie t.ra RO?i!(ło"ni \Vilp,l.k il'j norl r1n '\"1;1-
rly!<lav.·a RZl-zf'paI1skiE'lto. OlgH 01<cinll i F.,]\\"ur r! 
Jaknc-.Tnk\1ti,. - ~P I CIV. mnl,. 7.1"1,,',1 m:l 'lIl ,)!.i ­
nstów .. Ka"ka,la" i nRnmp. (7. WilIIH ): 20Xi nu­
dycie informfll'yinl': rlzipl1J1ik \Y il'r7.orllY: win­
clomMci mpteorol~.!(icznc' : ,,· i ll rI 0I110ś,.j ~p ,rl o,," p: 
n8~71 J)rOlrrnm nn J\1tro' 21.00 chór P. R. I1.P:('\\':1; 
21.13 konf'E'rt s~'mroni('zny w \\'Y'konnnit: Orkie­
stry Filhnrmonii \\'nr,zn\\", k i~j pocI r1n "-III~ _ 
l"ialla Bi('rcljnj('\\'A oraz ~7.ymon Gol<1h~r~ 
(skrzY'pce); 22.30 .. Prz<,żyoie rpl bdjl1~ " "z'lI lp 
"lIt.uk:i" - szkic IitPr8rki JM7.P~O Anrlrzl' ir lV­
Iłkipgo: 22.4ii mUZykA (l'ł:vty z 'V-wy): 22.:'5:; ''''iA-

~ tlo7TI0<1('i hipżnt'l': n ,oo ootatnie wiaclornog,'i 
dziellniku \\"i~C'1.Orl1"'::O 
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GANGSTERZY NA ULICACH ŁODZI 

"Pilulinki" W Banku Handlowvm wodzi 
(Ciąg dalszy) 

W chwilach, gdy bank znajdował 
się już prawie u progu ruiny, gdy pie-­
nią.dze rozchodzily się na niewiadome 
cele i zamierzona już była upadłość, o 
czym oczywiŚCie nie wiedział szeroki 
ogół i oszczędności od drobnych ciu­
łaczy płynęły w dalszym ciągu do kas 
banku, wtedy władze banku pobiera­
ły sobie dowolne sumy jako wynagro­
dzenie. 

WYSOKIE WYNAGRODZENIA 
ZARZĄ,DU BANKU 

Doszło to do uszu drobnych akcjo­
nariuszy. Na jednym z Walnych Ze­
brań o dramatycznym przebiegu, drob­
ni akcjonariusze, chcąc położyć kres 
samowoli Zarzą.du Banku zgłosili 
wniosek o przyznanie dla Zarządu, 
składającego się z 5-ciu osób roczne­
go wynagrodzenia w kwocie ogólnej 
36.000 zł, Zarząd natomiast wysunął 
wniosek wynagrodzenia w wysokości 
100.000 zł. Nie przeszedł wniosek drob­
nych akcjonariuszy czemu się dziwić 
nie należy, gdyż byli oni w mniejszo­
ści majoryzowani przez posiadaczy 
wielkich pakietów akcyj, nie przeszedł 
również wniosek Zarządu. 

Przegłosowano natomiast wniosek 
Adama Ossera o przyznanie wynagro­
dzenia w wysokości 200.000 zł rocznie, 
czyli na jednego członka przypadało 
,o.000 zł, a miesięcznie przeszło 3.000 
~Iotych. 

Tak więc w świetle wyżej przy to- I 
czonego dokumentu wyglądała gospo­
darka Zarządu Ban1m Handlowego. 
Roztrwoniono olbrzymie sumy, dopro­
wadzono bank do ruiny, a gdy znalazł 
się on w sytuacji bez wyjŚCia nie po­
myślano o sposobach ratowania sze­
rokich rzesz społeczeństwa udzia-

Konto "P. Biedermann" i konto "B" 
łów drobnych akcjonariuszy, ale przy­
znawano sobie krociowe sumy, jako 
wynagrodzenie za prace w banku. 

Zarząd wykazał wybitną dbałość o 
własne kieszenie i jak się tylko dało 
ciągnął zyski z kas banku. 

"PITULINKI" 
Wszystkie niemal operacje finanso­

we w Banku Handlowym przeprowa-

dzane były przez fikcyjne rachunki 
zwane w języku popularnym "Pitu­
linki". 

Pisaliśmy już przedtem dość szero­
ko o owych fikcyjnych kontach. Obec­
nie aby pokazać czytelnikom, jakie 
"cuda" działy się z owymi kontami, 
jakich dopuszczano się kombinacyj, 
szacherek i operacyj przytoczymy kil­
ka przykładów. Jedno z naj poważ-

[hałaciarze kradną nawet. .. nazwiska polSkie 
2 Żydów co(l~iennie składa po danie o nnianę na~wiska 

Ł ód Ź. 12. 1. - Ostatnio zaobser- brzmieniu o końcówkach "wicz" lub 
wowano na terenie województwa łódz- "ski", natomiast nie spotyka się wnio­
kiego, a głównie w Łodzi dość liczną sków o zmianę nazwiska na. brzmie­
ucieczkę Ż~'dó\V od swych nazwisk nie bardziej popularne (ludowe), jak 
i religii. np. Walczak, Gawlak czy t. p. 

Żydzi stale zresztą czy to drogą Osoby noszące nazwiska podObne 
prawną, czy też po prostu bez żadne- do tych, jakie zamierzają sobie ' przy­
go p.'Wa używają nazwisk p-olskich, właszczyć Żydzi mają prawo złożyć 
oczywiście dla interesu, jednak ostat- protest. Listę nazwisk, jakie zgłosili 
nio wnioski o zmianę nazwisk żydow- Żydzi podamy w najbliższym czasie. 
skich przybrały charakter masowy, Dodać wreszcie należy, że niemal 
tak że w okresie miesiąca zgłoszono wszyscy kandydaci na "polaków" już 
ponad 60 takich wniosków. Dodać uprzednio zmienili religię na chrze­
P)'zy tym wypada, że Żydzi wybierają I ścijal'lską. 
głównie nazwiska o czystym polskim 

Zatargi i strajki 
~ powodu ~wolnienia robotników 

Łódź, 12. 1. - W zakładach Majera Fo­
gla powstał zatarg w tzw. Małej Tkalni. 
Jeszcze onegdaj wobec tego, że dotych (;zas 
nie uzyskano porozumienia z zarządem 
fabryki, zatarg trwa i grozi nawet wybu­
chem strajku. 

W firmie "Ba::>ad" przy ulicy Wólczall­
skiej 239 wybuchł strajk. Trwa on dotąd. 
Powodem strajk.l jest wydal enie kilku 
robotników. Ponieważ rokowania prowa· 
dzone pomiędzy związkami zawodowymi 
i firmą nie dały rezultatu, 300 robotników 
strajkuje, okupu ia,c mury. 

* 

niejszych kont fikcyjnych, które nie­
jako szlo na czele innych było konto 
zwane "P. Biederman". 

KONTO "P. BIEDERMANA" 
Rachunek ten powstał w grudniu 

1925 r. Suma wpłat wynosiła 233.000 
zł, wypłat zaś 478.000 zł. Saldo debe­
towe czyli strata z powodu nadwyżki 
wyplat wynosiła okrągło 245.000 zł. . 

Otóż badania komisji skarbowe] 
poszczególnych pozycyj tego konta. 
stwierdziły, że wpi sywano na nim róź­
ne wpływy i wypłaty bez odpowied­
nich deklaracyj i dowodów, nie nwl­
daczniano tych pozycyj w innych księ­
gach. 

Konto to było przeznaczone do ope­
racji walutami obcymi. Działo się np. 
tak: P. Biedreman wpłacił sumę 
325.000 zł na rachunek walut zagra­
nicznych za sprzedane 33.000 dolarów. 
A le z konta "walut zagranicznych" 
wyksięgowano takąż samą sumę i w 
ten sposób to konto obciążono. P. Bie­
derman potrzebował dolary na niedo­
zwolone operacje. Drugi przykład: 
Firma \V. wpłaciła 6.000 dol. na ra­
c·hunek jednego z banków zagranicz­
nych i suma ta winna 9'y6 zaksięgo­
wana na koncie "waluty zagraniczne". 
Tvmczasem na koncie "P. Biedrma;n" 
uwidoczniono tę pozycję po stronie 
wpłat. Podobnie działo się przy wpła­
tach wnoszonych przez inne firmy w 
walutach zagranicznych. 

(Cią~ dalszy nastąpi) 

Pinkus się spóźnił ... 

W sprawie uregulowania W firmie SeeJiger (Piotrkowska 186) 
jeszcze onegdaj wybuchł ponowny strajk, 
ponieważ wbrew zobowiązaniu firma 
zwolniła stałych robotników zatrudnio· 
nych od kilku la t. 

Pinkus Klajnman znalazł w dniu 
23. 10. 1938 r. na ulicy czek P. K. O. 
na 100 zł wiQc ucieszony następnego 
dnia udał się by podjąć pieniądze. 
Gotówki nie otrzymał jednak, gdyż 
właści c iel czeku Leon Będzik z Ozor­
kowa poczynił zastrzeżenia o zgubie­
niu czeku, natomiast Klajnmana po­
ciągnięto do odpowiedzi,alności i są.d 
grodzki w Łodzi skazał go na 2 mie­
siące aresztu. obrotu surowymi skórami 

W urzędzie wQjewódzkim pod prze­
wodnictwem nacz. oddz. aprowizacy i'n e·g o 
Obaleńskie-go odbyJa się &pecjatlna konfe· 
rencja w sprawie uregulowania obrotu 
surowymi skórami orlj.Z innymi \liboczny­
mi produ,ktami pOUbojowymi. W konfe­
rencji wzięli udział kier. oddz. aprowiz. 
starostwa grodzkieogo Styczyński Qraz 
pne,qsta wiciele cechów rzeźnickich i Tow. 
Organ. i l{ółek Rolniczych. 

tacie postanowiono p owołać do życia w 
najbliższym czasie instytucję, która miała 
by za zadanie przeszkolenie robotników. 
zatrudnionych przy zdejmowaniu skór 
oraz zajęła by się obrotem skór surowych 
w ogóle. Zaznaczyć wypada, że wskutek 
nieul'e-gulowanla zbytl). skór surowych, 
które dotychczas są. skupowane przez ży· 
dowskich pośredn i ków z braku central· 
nej so·larni .skór rzeźn icy os iągają zale­
dwie 10-20 pct rze czy wistej wartości skór 
surowych. li c zą.c według kursu w kraju. 

Z uwagi na to, że rokowania nie dopro­
wadziły do porozumienia, strajk nadal 
trwa. Strajkuje 130 robotników. 

* 
40 tysięcy os'ób chorych 

na grypę 
w sprawie zatargu w fabryce Laj- Ł ó d ź, 12. 1. - Wskutek poprawy 

ba Przygórskiego (Cegielniana 49) od- pogody zmniejszyła się liczba zgłoszeń 
była się wczoraj konferent:ja w 1n- chorych na grypę, która osiągnęła 
spektoracie Pracy. Firma nie zgOdZi-, swój najwrższy poziom w dniach 8 i 
ła się pozostawić robotników, którym 9 bm. Według niedokładnych obliczeń, 
wypowiedziała pracę. Konferencja za- liczha zachorowań osiągnęła 45 tys. 
kończyła się więc fiaskiem. Sytuacja osób. Obecnie li czba ta s ię zmniejszy­
w związku z tym zaostrzyła się, a 1'0- ła i liczbę chorych ocenia się na 40 
botnicy zapowiedzieli strajl" tys. osób. 

Uczestnicy konferencji stwferdzili, te 
obecny stan w tej dziedzinie jest zupełnie 
n ie ure-gułowany, nieumiejętne zdejmowa­
nie jikór w bardzo wydatnym stopniu ob· 
n ita ich wartość użytkowa, dla garbarstwa 
i przy dostatecznej ilości skór krajQwycb 
stwarza konieczność sprowadzania ich z 
zagranicy. 

Znaczne straty panoszą rzeźnicy, gdyż 
małowartościowy towar zmUlSzeni są sprze­
dawać za bezcen pośredni·kom. W rezul- fto~ołni~ ni! moie ~Jt Jion~i~m w rOllrJW[! 

Akademia żałobna 
ku czci Romana Dmowskiego 

w Pabianicach 

Chndzi o 'polepszenie doli mas pracowniczych, a nie o podwórkowe interesy marksi­
stowskich ZWiąlków 

P a b i a n i c e, 12. 1. - W niedzie­
lę, dnia 15 bm. o godz. 12 w poł. w sali 
kina "Luna" przy ul. św. Jana odbę­
dzie się uroczysta akademia żałobna 
1m czci 'Vskrzesiciela Polsld, Wiel­
kiego 'Vychowawcy Nal'odu śp. Roma­
na Dmowskiego. 

Przemówienie wygłosi kpt. Grze­
gorzak z Łodzi. Na akademię tę za­
prasza się Wszystkie polskie organiza­
cje i polskie społeczeństwo miasta Pa­
bianic. 

Specjalnych zaproszeil nie wysyła 
się· 

Za duszę 
śp. Romana Dmowskiego 

Ł ó d ź, 12. 1. W dniu 31 stycznia 
rb. upływa termin orzeczenia komisji 
rozjemczej, ustalaJącej warunki pracy 
dla przemysłu kotonowo-pończoszni­
czego. Związki zawodowe obecnie już 
przystąpiły do akcji w celu unormo­
wania na nowy okres warunków pra­
cy i plac, wysuwając tym razem po­
stulat podwyższenia płac w grani­
cach od 8 do 18 pct. 

Na dzień 16 bm. zwołana została 
przez okręgowego inspektora pracy 
pierwsza konferencja obustronna ce­
IE'm omówienia warunków nowej umo­
WY. 

. Jaki będzie wynik tych pertrakta­
cyj nie będziemy na razie przes~dzać. 
Podnieść tu j~dllak musimy, że umo­
wa stara, ani w części nie uregulo­
wała spornych kwestyj w przemyśle 
kotonowo-pończoszniczym, a przede 

W poniodziałek, dnia 16 stycznia wszystkim orzeczenia komisji rozjem­
rb. o godz. 9 rano z inicjatywy !{oła czej, ani nie udzieliła podwyżki płac 
Stron. Narodowego w Głównie w ko- wystawionej dla kotoniarzy bezpo­
ściele parafialnym odprawiona zosta- średnio, ani też nie unormowała płac 
nie uroczysta msza św. żałobna za na cleńkie artykuły, dotychczas nie 
spokój duszy śp. Romana Dmowskie- objęte ogólną taryfą umową· 
go. Komisja rozjemcza zleciła specjal-

O liczne przybycie .na nabożeństwo nie wyłonionej komisji fachowej (po 
wszystkich Polaków i organiz8,cyj 10 delegatów ze strony przemysłu i 1'0-
sDołeczoych prosi Zarząd Koła. "botników) opracowanie dodatkowej 

taryfy na cienkie artykUły, jednak z tych strajków korzyści, a nawet wręcz 
winy przemysłu kwestia ta nie została odwrotnie ponosił straty. W ub. roku 
dotychczas uregulowana. Wskazać socjaliści również wywołali strajk, 
trzeba, że w chwili obecnej, ponad 60 który jednak tylko nieznaczną cz.ęŚć 
pct ogólnej produkcji przemysłu koto- robotników objął. W czasie konferen­
nowego stanowią właśnie cienkie ma- cji w Warszawie przedstawiciele 
teriały. W zasadzie więc umowa do- marksistowskich związków złożyli o­
tychczasowa, o ile chodzi o płace była świadczenie, że gotowi są zawrzeć u­
fikcją, gdyż 2/3 gatunków produkcji mowę na starych warunkach. 
nie były objęte taryfą płac. Ze strony przedstawicieli przemy-

Niewątpliwie robotnicy muszą w słu znów usłyszeli przedstawiciele 
nowej umowie uzyskać takie warunki związków, że nie pójdą. oni na żadne 
płac, aby odpowiadały one rzeczywi- ustępstwa i pragnęliby, aby strajk się 
!'temu stanowi rzeczy. przedłużył, gdyż nie wyprzedali je-

Toteż ze strony związków zawodo- szcze wszystkich rezerw gotowych wy­
wych musi być podjęta akCja, która robów. 
by zagwarantowała całkowite ZWYCi~-1 Otóż w tej chwili właśnie, gdy to­
stwo masom robotniczym. . czyć się będą. debaty nad zawarciem 

Ale jeśli powiadamy, że akcja musi J nowej umowy zbiorowej - chcieliby­
być z całą stanowczością prowadzona, śmy aby nie wygry\vano ze strony 
to musimy zastrzec się przeciwko wy- marksistów akcji robotników dla 
grywaniu przez związki - akcji robot- swych partyjnych celów, ale na innej 
niczej dla celów partyjno-politycz- drodze przeprowadzono słuszne postu. 
nych. laty. 

Mamy z przeszłości smutne do- Wiemy, że marksiści będą. chcieli 
świadczenia. Rok rocznie w tym o- znowu się odegrać, że będą chcieli 
kresie na przełomie sezonu wywoływa- przez strajk reperować swe wpływy 
no w przemyśle kotonowo-pończoszni- wśród kotoniarzy, jednakże masy ro­
czym strajki, trwające niejednokrotnie botnicze - mając doświadczenie ub . 
po kilka tygodni. lat - i z całą. trze::wością. ocenią te 

nobotnik z reguły nie wynosił z usiłowania marksistów. Im) 



Strona" 

Obrady budżetowe w Sejmie IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKĄ 

.1I~"IIa(4. BliUTERJĘ 
Dyskusja nad bud że1em Ministerstwa Spraw Wewnętrznych , 

I i OBRĄCZKI SLUBNE 
War s z a w a. (PAT.) Sejmowa Niezałatwienie tej sprawy wytwarza 

komisja budżetowa przystąpiła dziś bardzo ciężką sytuację dla poszczegól­
do obrad nad budżetem Min. Spraw nych związków samorządowych i dla 
'Vewn. Preliminarz budżetowy wy- pracowników. 
kazuje w dochodach 15.639.000 zł, w Referent mówił również o kwestii 
wydatkach 211.480.000 zł. W porów- żydowskiej i ukraińskiej, podkreślając 
naniu z poprzednim budżetem jest on szczególnie działalność wywrotowych 
wyższy o 1.499.990 zł. W obecnym pre- czynników ukraińskich, powodujących 
liminarzu fundusz dyspozycyjny jest nieodpowiedzialne wystąpienia w tere­
zwiększony o jeden milion, a kredyt nie. Oczywiście, iż takie prowokacje 
na zasiłki i nagrody o 321.580 zł. nieodpowiedzialnych czynników ukra-

Budżet M. S. W. reefrował wice- ińskich muszą wywołać odpowiedż 
marszałek G d u l a, który omawiając społeczeństwa polskiego. Społeczeń­
działalność tego resortu stwierdził, że stwo przywiązuje wyjątkowe znacze­
ponad wszystkie pilne zagadnienia nie do zagadnienia zabezpieczenia 
wybija się, jako najpilniejsza, sprawa rozwoju narodu polskiego na terenie 
reformy finansów samorządowych. województw południowo-wschodnich. 
Gminy wiejskie uginają się pod cięża- Czynniki państwowe powinny z całą 
rem bieżących wydatków na szkolni c- pieczołowitością odnieść się do po­
two. Wszystko wskazuje na potrzebę trzeb polskiego spOłeczeństwa i zabez­
reformy finansów samorządowych w pieczyć właściwą opieką sprawę roz­
ki<?runku zwiększenia środków finan- woju jego sil i stworzenia jak naj lep­
sowych samorządów. W praktyce zaś szych dla tego celu warunków. 
często występują objawy niewłaściwe- Korpus ochrony pogranicza poza 
go rozumienia obowiązków władzy swymi właściwymi zadaniami poprzez 
nadzorczej i zbyt daleko posuniętego pracę kulturalno - oświatową wśród 
wkraczania w uprawnienia organów żołnierzy i społeczną wśród ludności 
nadzorowanych. l pogranicza przyczynia się do podnie-

Sprawy pracownicze są bolączką sienia uświadomienia narodowego. 
od szeregu lat, a jednak nie doczekały Obfita i pożyteczna działalność K. O. 
się jeszcze właściwego rozstrzygnięcia. P-u odbywa się w warunkach bardzo 

We wtorek, dnia 10 stycznia 1939 r., zmarła, 
opatrLona Olejami ŚW., moja naj droższa żona, 
matka, teściowa, ciocia i balka, Ś. p. 

PARCELE 
rolne, rzemieślnicze i 
budowlane pod Grodzi­
skiem z Dóbr Ptaszko­
wo i Ujazd na dogod­
nych warunkach spłaty 

l 
ciężkich. Toteż należy podkreślić 0- \ 
Harną służbę żołnierzy K. O. P. na ru- I 

bieżach Rzeczypospolitej, mających za I 
sobą sympatię i wdzięczność nie tylko 
ludności pogranicza, ale i całego spo­
łeczeństwa. 

W resorcie M. S. W. konieczne są 
dalsze uproszczenia w administracji 
hiurowej. 

POLECA 

:Jan Placek 
I:ÓDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL.fSO-f1 

N 5010 

W dyskusji zabierali głos: poseł wyboru. W dalszym ciągu przema.­
S z y m a n o w s k i, który podkreślił, wiał poseł L e c h n i c k i. 
że w całym szeregu wypadków gospo- z'e 
darka powiatowych funduszów eme- Pos. G d u l a zwraca uwagę, 
rytalnych nie stoi na właściwym po- wiele do życzenia pozostawia stan sa­
ziomie. Są wypadki, że deficyt po- nitarny miast. Pożądanym jest wsta­
szczególnych funduszów emerytal- wienie do . budżetu państwoweg<? sum 
nych dochodzi od kilkunastu do kilku- przeznaczonych n8: ~udowę sz~oł. 
dziesięciu tysięcy złotych. Sprawa ta .P. ! a ~ o d a - ~ o ł t o w.s k l ws~a.: 
niewątpliwie wymaga uregulowania. zu.J~, z~ .sIlne p~rcle ob.ecme lu~noscl 
Dalej mówca zaznacza, że aby wyka- I WIejskIej .na .mIasta Jest objawem 
zać się dobrą gospodarką starostowie zdrowym l pozytecznym. 
zwalają ciężary budżetowe powiatu Pos. B r o w i ń s k i .podkreśla , że 
na gminy i mniejsze miasta, które u- opłaty za paszporty zagraniczne zwięk­
ginają się pod ciężarami finansowy- szaję. się systematycznie w każdym 
mi. Starosta jednak otrzymuje zasłu- nowym budżecie. Tylko w dwóch wy­
gi i zaszczyty. Mówca sądzi, iż zało- padkach wyjazdy za granicę są uza­
żeni e, że przewodniczącym wydziałU sadnione, w celach naukowych i go­
powiatowego jest z urzędu starosta, spodarczych. We wszystkich innych 
nie jest właściwe. Dziś należałoby wypadkach wyjazdy powinny być 
wprowadzić zasadę, aby przewodni- ograniczone. 
czącymi wydziałów byli obywatele z 

RESZTKI 
OTll% towary bławatne 1'oleca 
w wielkim wyborze skład fa-
bryczny M. WĄSIK 
Łódź, Zgierska S6 
(Balac~i Rq",k J 021962 

Wytwór.Dia 'bielizny trykotowej 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Celllana 6 (OTZg Bałuckim rqnku) tel. 260-03 

Wykonuje: bieli%nl; damską, męską i d%iecięcą, jedwabne 
i ciepłą ora% kostiumy sportowe i narciarskią 

N 06 

sprzedawane będą w 
poniedziałki 16 i 30-go P o l e c a; WEŁ~Y, JEDWABIE. 
stycznia ° godz lO-tej IFIRANKI róż~e kapy. stołowiznę 

z Giezków Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

Regina Kuczowa 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13. bm. o go­

dzinie 16 z Zakładu "Plld Opatrznością" na 
Śródce, na nowy cmentarz. 

zg 10075 
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, ;) liczb = jedno słowo, 
l, w, Z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, • tym 

5 nagłówkowych. 

w kancelarii not Nie- i wyr. Zyrardow.kie 

i 
.. b.ie.s.z.cz.a.ń.s.k.iegg.o.w.G.roll-_1 S. Kałuża, tO o i 19iersh 1 dzisku. P 2022-53.87 • 

I 
DOBRYM 

do zbiorów. albumy i S PRZEDAWCĄ 
przybory fifatelistyczne I 
JAN WITKOWSKI ' s ą o g ł o s z e n i a 
POznor\Morcinkowskieoo7.\ w "ORĘD O WNIKU" 

Prospekty darmo.. 
zg 24-5 ng 23146 ~ ____________________ ~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t.łamowy mlllmetr 3fJ gro,zy. 

pOdagre ł reumatyzm? 
Zaopatrz się w najbliższej aptece 
w nasz wypróbowany i skuteczny 

pl •• ter II. reumatrzm 

"CAPSINAP" 
a doznasz natychmiastowej ulgi. 

Jedyni wytwórcy: Dl' Bebrlng 1 Ska, Bydgoszcz. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i to d. = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si, do god%. 10,30, w soboty i dni przedświ,,­

teczue przyjmuje się do godz. 9.25. 

--6. 01:ENKI .. Dobra egzystencja II[ +-i&:J&tln .. III' ' .. Mistrz kowalski I Uczciwego . a. _________ n_ •• dobrze zaprowadzony sklep bla- 18. DZIER1:AWY ,. •• 2 .. 6.S.Z ... U.·K .. A .. P_O.S.A.D ... Y .. szuka posady jako samotny lub do wspólpracy w przedsiebior-
• wat6w, towar6w krótkich i gar- ._- żonaty z dqbrymi. ŚWIadectwami Istwie zaprowadzonym z got6wką 

Ktora deroby wra'z z mIeszkaniem na kursem .. k,!-cla kom. ol?eznany w okolo 800 zl przyjme zaraz. OfeT-
z pa1\.. materialnie ruezależna. lu- prowincji zaraz do przejęcia. Gościniec b) Inni reperacJI I prowadze,nlu ma:szyn ty Orędownik . Poznail zd 35 62Q 

b · . . . k ~ I b 30 Of t O d 'k Po n ' - roliU1CZYch. 'V. Wahszewskl. - -------------
letnIego rolnikak mteligentnego. zd 3;) 605 dzeniem. towarem, d",ulllorgowym Szofer zd 35 '''9 Młoda 
ląCa CISze wleJs ą po~ u i - er y re owm -. z au kolonialka. koncesja. salą. urzą-l Objezierze, pow. Oborniki. 

dobrym chara -terze. Oferty •• d . "'<I 
Oredownik. P()znan' zd 35604 Piekarnia ogrodem. kościelnej wiosce. Zle- . d I k dziewczyna. uczciwa. z gotowa-siccioletnie śpiesznie wydzierża- z czen, onym yp omem szu a Szofer monter . b l . t 

D d
· i i l i w pelnym biegu na sprzedaż za ~ d 1.1 t b . I b t • mem. o s ugil restauracJj po rze-

WU Zlestop ęC O etn a 2500 zl. PO"'ód ohjęcie wlasno- wie. objęcie 1 000.-. odp.owie ź · posauy na au o uSle u prywa - obeznany z wszelką maszy:nerią bna zaraz. J. Nowak. Damas/a-
panna. dobrego usposobienia. po- ści. .Jakubowski. Bydgoszcz. _ znaczek. Oferty Orędowmk. Po.llnie Oferty Orcdownik Poznań PQ.;;·zu:!wje pooady na majątek Iuu wek. N 5151 
siadająca wyprawe oszczędności Jasna 37. zd 3;) 603 znall zd 35709 • zd 35730' szofera,portiera. Oferty Oredow· 
z braku znajomości zapozna pa- nik. Poznań zd 35 851 Kołodziejski 
na. pracującego. Cel matrymo- . 27 WOL E _ li pomocnik potrzebny zaraz. praco-
nialny. Oferty Orędownik. Po- • N .... IEJSCA wioty, uczciwy. majęlność GrabIe-
znań zd 35756 wo. poczta Grodzisk pow. Nowy 

Panna T . 'l'omY'Ś1. Zgloszenia pr.z~j.muje 
ySląCe ?lIari a Wawrz)'niakowa. Grable-

lat 29. 3000.- gotów,kJ w nieru· rlzinie 21.45 ... Ja chcę mieć spo- tetu na harfach. 17.30 Ryga. Re· zarouisz! Samofabrykując pokup· wo. ~ 35 005 
chomooci 2000.- zl. wyjdzie za kój" - skecz; 22.55 przeglad pra- ej,tal organowy. 18.00 Paris PTT. ne tanie artykuly. I nfo rmacje: 
mąt za religijnego kawalera do Sy; 23.00 ostatnie wiadomo&ci. KoncNt ~)'mf. 18.15 Koenigsw ... Empe". Lwów. Zniesienie. 
la.t 37. stalej pal'is-twowej pooa- Sobota. 14 stycznia. Ko.ncert kobiecej orko kameralnej. zd 33 230 Szoferów 
d-zie. urzę-d·nika lub fachowca z 1'.1.00 Berlin. l\1u.z'.'ka wIoska. _ 
PO:mla.n.ia lub poznaJ1skiego. Spra- 6.30 3!ooycja poran.na; - 11.00 '''I·eden. Oamna I~.uz"l'a kalneral. Ogrodnika· bartnika 

z kaudą na stalc posady. znaczek 
na od.powicdź. Zgłoszenia Byd­
goszcz. Chrob re gO 5. m. 1. wę tra.ktuję poowa:illlie. Pośredni- audycja dla szk61: .. śpiewajmy li 10 '1 J • 

cy wYlklucLeru. Ofe.rty Orędow. piosenki"; 11.25 z filmów rysun- Toru - .00 koncert (plyoty); na. - 19.15 Bruksela fr. Slynne poszukuję do dworu oranżeria - N 5173 
!lilko Poz,nań zd 3.j 827 kowych 'Va lta Oisney'a (plyty); 11.25 Lalo: Symfonia hisZlP311ska BYmf. (m. i'n. symf. .. Niedokoń- 1I1s~kta. kopie świadectw. pen-

11.57 sygnaJ czasu: 12.03 audycja na f;krzypce; 13.00 dla każdego czona" Schuberta). 19.30 Londyn sje. Oferty Oredownik. Poznań 
Piekarz 

29 18Jt poślubi pamne got6V\'lka ce· 
lem otwarcia interes-u. Zgl<M;ze­
rua Agentura Oredownika. Żnin. 

N 5175 

1E1.7._S.P.R.Z.' E.D •• A.1:.E __ lI 
Skład kolonialny 

w jednych rękach. 12 lat. dobrze 
prosperujqcy w powiatowym 
mIeście ~przedam z powodu 
zmian w rodzimie. Do obkcia 
3500 zł. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 35 602 

53 
morgi psz<>nno _ buraczanej zie· 
mi. budynki ma '<ywnt'!, ŻYWy. -
martwy inw01\tarz nadkoillPlet­
ny prży Iló'falcic 2f) km POZllali. 
z powodu s tosunkó", rodz!nnych 
na RprzNlnż. po~rc(!nicy wyldu· 
czcni. Cena Ug-OdOWH. Zgłosze· 
ni'a Dziam ki Kostrzyn. 

zd 35 G14 

pol'lldniowa: _ 15.00 Teatr Wy- coś (plyty); 18.00 znaczenie ok6lni · Reg. Koncert z Ameryki. 19.35 zd 33896 Fryzjerski 
obrazni dla dzied: sluchowisko kil w horlowIi -::. pog.: .18.10 .. Ko· Budapeszt II. Symfonia nr 3 M-I--'------ pomocnik damsko męski. dzielny. 
p. t ... Mi,no-ta·Jda"; 10.311 muzyka blety - bohaterkI - feIJetOJ1: 18.25 1 .. I:DI'OiCa" Beethoveilla. 20.00 Ko-. ynarz trwala .wodna. możliwie żelazko-
w wyk. orko Rozgl. Wileńskiej: - sport. penh aga ... Leonora Christina" op. kaUCJa do 1000 ~I potrzebny. wa. posada dobra stala. utrzy-
16.00 d21ienniik; 16.20 kr(}nika lite- Katowice - 5.30 montaż plyto· Salomona .. 'Vieża Eiffla. Koncert Oferty OredowI1}k .. Poznań maniem potrzebny od 14 styCZ-
racka; 16.35 Fra.n()jszek LiE'zt· wy; 14.00 muzY'ka ' w w}'k. RozgL I sol. (ork. I skrzypce); w progr. zd 30603 _____ nia. Zbierski. Wrzegnia. Sien-
Bapsodie węgierskie (płyty); 16.55 Katowi·ckiej; 14.50 giełda; 18.00 Sonata nr 7 Beethovena. - 20.20 O d kiewicza. Ng 4924·5 
tea,t r na zam'ku w Nieśv.'ieżu - zima w pieśni. - "'l' k. L. Janic· BudaJleszt. Konce-rt orko blLdape' gro nik 
feliet(}n; 17.10 sYlwetka kom.pooy· ki - tenor. K. Szafrane.k - a- szteńskiei. 21.00 Bruksela fI. Mu- kawaler potrzebny do dworu. - Czapników 
torska. \Vyk.: Aniela SzlemiI'iska kompaniament; 18.25 sport. z:v-ka 6~·-mfo.nioCzna z uclz. sol. Off>rty o,lpisem świade!'tw Orp'- \ Po.zukuie ';; ;Jieszne ofNty Ore-
(sopran). M. Zabejcla·Sumid · K ak'w _ 810 Jll'-ta za plutą (fol'~.). Rzym .. ,.Mada me Buter' downik. Poznań zd 33639 do\\·ni k. Poznali 7.d 34034 
(śpiew). Chór Tow. Śpiewaczego r . o . . _ J... J';: fley' op. PUoCclnJego. 21.30 Parls 
.• Harfa"; 18.00 audycia dla wsi' 14.00 muzyoka z hntO\\ lc . - 14.50 PTT. Koncert s"mf. Strasburg 
1 SI k I · ) A I . sprawy gos·podarcze; 18.00 po>g. : . 
) "'zyn -8 ro nicza. :. U! YCJa aktua.lna; 18.10 arie operowe w Koncert Rymf. 22.00 Bruksela ~r. 

Eteracka; 18.30 audycja dla Pola- wyk 'V Pas-Łówny Utwory Schuberta w wyk. orkle-
k6w za granicą: li Gawęda. 2) .. . stl'y i chóru. 22.10 'Vieża Eiffla. 
Polacy w Belgii i Luxembu.rgu L6dź - 5.35 muzyk.iI. Gplyoty); l\Iuz"ka sumfoniczna. 22.15 Lu. 
3) .. Hej z g6ry. z góry jadą Ma· 1400 muzyka z KatO\\IC 1450 J J 

~u.ry" - au·dycJ·a dla mlod'l'cz'y: .' .' 800 d 'k . -. ' . ; ksembul'g. K!lnccrt symf. z udz. 
u ~, glel·cIa. 1: , pora nr SPOI to" y soli .tów RadIO Romania Ko.nce'rt 
19.15 koncert rozrywkowy orko dla l'(}b.otmkpw; - 18.10 muzl"ka nocny. 23.05 Radio Paris: Muzyka 
Rozgl. Lwow",kiej, L Oziurzyi1.ska (plyty), 18.20 eport. R'·mfoni!'zna. 23.32 Poste Pari. 
- Ropran; 20.35 auuycje informa · _J 

cyjne: 21.00 koncert Malej Ork sien. ~[uzykn D",orza.ka. 24.00 
p R.. J. ż)'11ski i W. Rnpack : Bruksela fr. Koncert z pln. Mo· 
(2 forte-piany). A. van \Veck· nachium. KoncE'rt nocny. Frank· 
CZ3pińska (piosenki). Tr6jka Ra· furt i Sztutltart. Koncert nocny 
diowa (refreny). W przerwie o go- 17.05 Sztokholm. KOOlCe.rt kWbn- ol'k. i 801. (f(}rt.). 

TABLETKI 

ASPIRIN 

OO'łos ia l·łamowy milimetr lub jego miejsce kos~tuJe: w zwrczajnych na strome «Ha· 
-TI'>:-;-....,._z....,e_~"""_ mowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4·lamowej); a) przy końcu cześcI 

"3dakcyjnej 30 groszy bl na stronie czwartej 50 groszy. cj na stroni'l drugiej 60 groszy, dl na 

Pr en u~er ata w Polsce a odn~S'Zenie;m. gaze.t,. do domu miesięc)nie (7 razy w tygodn iu) 
_...;.....:.... _____ 2.50 zl. za a-ramcą mleSlęczme od 3.00 III do 6.00 zl (zależnie od kraju). 

Adres reda.kcji i administracji Pozna1\., ~w. Marcin 70. Telefony; 40-72, 14·76. 33·07. 44-61. ronie wiadomości m:ejscowych 1.- z/. Drobneogloszenia (najwyżej 100 sl6w. w tym 5 na­
.• ólVkowych) slowo nagł6wkowe drukiem tłustym , 15 grosz,., każde dalsze sI owo 10 groszy, 
)gloszenia wieksze ... ~r6d drobnych poczynając od ostatniej stron, l-lamowy milimetr 30 gro· 
~zy. Ogłoszenia skoml1łikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od pos~czeg6Ineg;) wypadkl1 20". 
nadwyżki. Og/oszenld do bieżącego wydania przyjmujem, do go(1ziny 10,30. a do wydań 
niedzielnych i świątecznych do godziny 11.30 rano. Za blęd,. drukaralul!. kt6re nie zniekształcają 
treśoi ogloszenia. adollnif1trada nie odpowiada. Oł'loeaen.ia prąjmwelll" tylko n oplat4 s g6r,. 

35·24, .35-2~; po godz. 111 oru w nIedziele l łlwieta tylko; 40-72. Rękopis6w niezaru6 . 
wlonych r~dakcla .me z~·raca. - W. razie w:ypadk6w. apowodowanych ailą wyższą. przeszk6d 
VI zaklad~le, at.ralków Itp., wyda!",nlc~wo. me odpowiada za dostarczen ie pisma, a prenume. 
ratorzy me maJą prawa domagania 11141 medostarczonych numeró-v lub odszkodowania _ 
Konto P. K. O. Pomań 200 1411. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pc·znań 3. nr kartoteki 03. 
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31) 
Przywołując na pomoc całę. odwa­

gę, szła wolno przed siebie, a pod no­
gami jej szemrały złowrogie fale poto­
ku. 

Już była na połowie drogi, a w tym 
zbladła śmiertelnie. 

Do uszu jej doleciało ciche skrzy­
pienie i trzask. Krew stężała w tej 
chwili w jej żyłach. Jednocześnie de-

ska ugięła się. 
W szalonej trwodze obróciła się 

Dolores, ażeby się cofnąć do tego sa­
mego brzegu. 

Ale już było za późno! 
Straszny trzask rozległ się dale­

kim echem; deska załamała się w 
samym środku. Z rozpaczliwym o­
krzykiem, trzymaję.c dziecko przy ser­
cu, wpadła Dolores W głębinę. 

ZACIĘTY PRZEśLADOWCA 
ROZDZIAŁ XIX. , już w pół godziny potem znalazł się 

Ledwie tylko zdołał uniknąć baron Za rogatkę. miasta. 
Gros wielkiego niebezpieczeństwa, ja- Chcąc jaknajprędzej wykonać swój 
kie mu groziło w biurze policji, już zamiar, puścił konia galopem, a sam 
po głowie jego zaczęły się snuć różne pogrąŻYł się w myślach, snując dalej 
podstępne plany. niecne plany na przyszłość, co do Do-

Baraszkując wesoło z przyjaciółmi lores i jej dziecka. 
w karecie, w powrotntlj drodze do sa-' Kiedy dojechał wreszcie do miej­
lonów pani baronowej, starał się wy- wer zeskoczył z siodła, przywiązał 
naleźć w my:ś1i ja.kiś środ.ek, który ~y wer: zeskoczył ze siodła, przywiązał 
mógł ~czymć DIeszkodh~ą przysIę- konia do drzewa i udał się dalej pie­
gę, zło.zoną. . przed FrankIem w kry- szo w kierunku kryjówki chemika. 
tycznej ChWlh; " Ale jakież było jego zdziwienie, kiedy 

Był tylko Jeden . punk:t . WYJŚCI~ w nie znalazł tam swego szpiega! 
tym w~adku, a mlan~wlcIe nalezał<'J Z pół godziny krążył jeszcze koło 
:pOChWYCIĆ. Dolor~s, z.amm Fra~k zdą- tego miejsca, ale Hut się nie zjawił. 
zy odnOWIĆ s,,:oJą plerwsuł WIZytę w Zaniepokoiło to cokolwiek barona. 
domku pa?i RIwer, o której baron był Pokiwał głową podejrzliwie. 
z~wiadomI?ny pr~ez H~t~ a n~stęp- _ Czyżby Hut miał zdradzić je-
me ukt:yć Ję. tak, zeby mlhoner me był . go zaufanie? CZYŻby mu się sprzy­
w stame jej o~nale~~.. . krzyło jego zajęCie obecne? Wszak-

~yłby w.teJ. ChWIl! .z wlelk~ ChęCIę. że był sowicie wynagrodzony! I te­
~osladł koma l udał s~ę za mIasto, a- raz właśnie, kiedy mu jest tak potrzeb­
zeby ~ykonać ten pr~Jek~. Ale Julia ny znika bez śladu. 
oczekI.wała: go obe~n.Ie l towarz!sze Czas naglił jednak. Każda chwila 
pod~ózy me pozwolIlIby. mu wrSIąść, była drogą, gdyż i Frank może ze­
totez zmuszony był o~łozyć swoJe pla- chcieć działać szybko. Nie ma się co 
ny do następnego. dma... ., . namyślać. Alfred postanowił wziąć 

Do .domu ~óclł p.óźmeJ, lllZ zar;llle- się do rzeczy na własną. rękę. 
rzał pIerwotme, gdyz awantura Jego . . . 
w policji zrobiła go bohaterem wie- ZaklQ;w,szy półgłosem, sClsnął moc-
czoru i kilka przyjaciół spomiędzy go- no ,rękoJesć re\~olw~ru: który zwykle 
ści pani Liebenau postanowiło ucz- nOSIł przy. sobIe l. zdecydow~ny~, 
cić kapitana Gordona wspólnę. wiecze- ?h?ć ostroznYl!l krokIem postą.pII bh-
rzę. W gabineCie restauracyjnym po zeJ ku domowi. . 
wyjściu od baronowej. Naturalnie, . - Udało m~ się, me b.ę.~ę.c zauwa­
Alfredowi trudno było się wykręciĆ zony~ przez mkogo, dOJsc do ogro­
od udziału w zabawie, która się prze- dzema. 
Ciągnęła do rana. Cichy okrzyk radości wyrwał się 

Wściekły był na te oznaki sympa- z jeg? pier~i,. kied~ ?ostrzeS:ł, że w tej 
tłi, gdyż zamierzał jeszcze tej samej same] ChWIlI własme. dwoch parob­
nocy udać się do Huta. ków wdowy wychOdZIło tylną. bramę. 

Kiedy się obudził nazajutrz, słońce z narzędziami gospodarskimi na ple­
było'już wysoko na niebie. Baron za- cach, udając się na pole do roboty. 
klę.ł gniewnie. W takim razie Obydwie kobiety po-

Każda chwila była teraz drogą, a on zostały w domu same, a kto wie, mo-
spał sobie w najlepsze. że nawet pani Riwer wyszła do mia-

Wyskoczył z łÓżka i ubrawszy się sta, pozostawiając Dolores z dzieckiem 
naprędce, wyszedł na ulicę. tylko. Zresztą, mniejsza o to. Pora-

Chłodne powietrze zimowe otrzeź- dzi sobie z kobietami, czy tak czy 0-
wiło go. Ból głowy po nocnej hulan- wak, jeżeli nie dobrowolnie, to już re­
Ce ustąpił wkrótce. wolwer potrafi je trzymać w szachu! 

W ujfżdżalni osiodłano mu wierz- Domek leży daleko od ltldzkicb mie­
chowca, na któqm zwykle jeźdZił i szkań i trudno przypuszczać, żeby mu 

kradzione dziecko 
59) 

- Przekonałam się, ze wszystko u 
ciebie w jaknajlepszym porządku i 
bardzo jestem zadowolona, że przy­
szłam dziś moje dziecko - a zwraca­
jąc się do wnuka, rzekła: 

- Lucjanie, wracasz ze mną do 
PassyJ ... 

- Tak, babciu. 
- Więc cię zabieram. 
Pani Villarceau uściskała Emilkę i 

zabierała się do odejścia, Lucjan tym­
czasem ucałował obie rączki dziewczę­
cia. i szepnął: - ufność i nadzieja. 

PanI Villarceau odwróciła się je-­
szcze i rzekła: 

- Do widzenia, pieszczotko, spo­
dziewam się ciebie niedługo. 

Młodzi zaminęli znaczące spojrze­
nia. 

Lucjan odchodził promienieję.cy, 
ale Mila miała smutek w duszy. 

- Boże mój - myślała - poco 
Lucjan ją pokochał? Przedtem kiedy 
serce wolne miała i sumienie spokoj­
ne. tak była szczQśliwa! A teraz wciąż 
sobie wyrzucała, że jest winna, iż za­
wiodła zaufanie dobroczyńców, że pła­
ciła niewdzięcznością za Jcb przyjafń 
i opiekę. 

Ufność i nadzieja powiedział Lu.­
rJan 

W co mi.ała ufać, kiedy nie widzia­
ła żadnej nadziei? 

Powróciła do pokoju i pierwszy raz 
wydał jej się strasznie pusty. Odtąd 
będzie tu żyła skazana na samotnośĆ, 
którą choć była w jej upodobaniu, lecz 
niestosowna do jej wieku. Przysięgła 
sobie bowiem, że nie zobaczę. Jej już 
w pałacu Villarceau, gdzie nie ma pra­
wa teraz się pokazywać. 

Zatrzymała się, nachyliła nad bu­
kietem rÓŻ, potem spojrzała w lustro. 

Gorzki wyraz okolił jej blade w tej 
chwili usta. 

- Tak - szepnęła - na swoje nie­
szczęście jestem młoda i piękna. 

Westchnęła ciężko. 
- Dla rdektórycb mówiła ze 

smutkiem - biednych jak ja dziew­
czyn piękność jest fatalna Przekli­
nam piękność i młodość moję.! 

I z gestem rozpaczy zawołała: 
- Ach, chciałabym być brzydkal 
- Emilko, czyś zwariowała? - 0-

dezwała się pani Martinet wchodząc. 
Dziewczyna spojrzała na dobrą Ka­

tarzynę z boleścię.,. spuściła głowę i za­
brała się do roboty. 

Pracowała gorę.czkowo, choć palu­
szki jej traciły dzisiaj zwykłą zręcz­
ność. 

Biedna Emilka nie domyślała się, 

coś stanęło na przeszkodzie w wyko­
naniu zamiarów. 

Nie zważając na wściekłe ujadanie 
Sułtana, który rwał się gwałtownie na 
łańcuchu, przeszedł baron śmiało 
przez pod wórko. 

Nim pani Riwer zdołała podejść 
do okna i zobaczyć, co wywołało szcze­
kanie psa, już się drzwi otworzyły i 
w nich stanął baron Gros. 

W pierwszej chwili widząc w ry­
sach twarzy przybyłego ponurą sta­
nowczość, nie wróżę.cą nic dobrego, 
staruszka przeraziła się okropnie. 

Ale wkrótce strach minął, ustępu­
jąc miejsca uczuciu szlachetnego 
triumfu: zamiary barona, choćby naj­
godziwsze, musiały spełznąć na ni­
czym, gdyż przybywał, na szczęście, 
zapóźno. 

Dolores, która opuściła domek wła­
śnie ubiegłej nocy, musiała się już od 
kilku godzin znajdować pod opieką 
dobrych ludzi, gdzie jej nie dosięgnie 
niczyje prześladowanie. 

Przeświadczenie to przywróciło 
spokój i zimną krew pani Riwer. 
Grzecznie, ale surowo spytała barona, 
czego sobie życzy od niej. 

Alfred przypatrywał jej się chwi­
lę tak złowrogo błyszczę.cym wzro­
kiem, że zbladła mimowoli, po czym 
uśmiechając się szyderczo zawołał: 

- No, zdaje mi się, że nie potrze­
bujemy grać komedii! Chyba pani 
nie wę.~pi, jaki jest cel mego przyby­
cia. J eśd pani jednak żąda koniecz­
nie zachowania ceremonii, to powiem, 
o cO mi chodzi. Przyszedłem tutaj, tak 
jak to pani obiecałem, ażeby zażądać 
od pani wydania mojej żony, i dziś, 
na to pani mogę przysiądz, nie przy­
bywam nnpróżno. 

- Ależ ... 
- ŻadnYCh "ależ'", pani Riwer, u-

przedzam z góry. Dzisiaj już pani nie 
możesz roi grozić swymi parobkami, 
gdyż ci opUŚCili właśnie dom przed 
chwilę.. Jesteśmy tu sami i ja jestem 
dzisiaj panem położenia! A więc 
prędko, proszę mi przywołać moją żo­
nę! 

Staruszka mimowoli cofnęła się 
przy tych słowach, nie mogąc znieść 
groźnych spojrzell barona, którego po­
stawa w tej chwili kaza.ła oczekiwać 
najgorszego. 

- Nie wiem, gdzie się znajduje 
pańska małżonka w tej chwili, gdyż 
opuściła już mój dom - rzekła ci­
chym głosem. 

Ale baron zaśmiał się ironicznie. 
- \Vięc pani serio przypuszczasz, 

że masz przed sobą naiwnego głup­
ca? Nic z tego. Proszę mi tu w tej 
chwili sprowadzić żonę, jeśli pani nie 
zechcesz, ażebym jej sam poszukał. 

że pracuje dla matki, swojej Własnej 
matki. 

* Powóz pani Villarceau pędził szyb­
ko ku Passy. 

Babka uszczęśliwiona, że ma obok 
wnuka, rozmawiała wesoło, a Lucjan 
słuchał roztargniony. 

Byłby z pewnością Więcej zwracał 
uwagi, gdyby pani Villarceau mówiła 
o Emilii, lecz ona przez całę. drogę nie 
wspomniała ani razu o młodej dziew­
czynie. 

- A jednak - mówił Lucjan w du­
chu - czuję, że ona chce mi coś po­
wiedzieć o Emilce. 

Po powrocie do domu, pani Villar­
ceau zwróciła się do wnuka: 

- Lucjanie, pragnę z tobą pomó­
wić. Mamy dość czasu i nikt nam nie 
przeszkodzi, gdyż ojciec jest w klini­
ce, a matka pojechała do miasta. 

- Słucham - rzekł Lucjan z nie­
pokojem w głosie. 

- Moje drogie dziecko - rzekła -
nie bardzo zdziwiłam się za.stawszy 
cię u Emilii. Ja już od tygodnia ob­
serwowałam cię i domyślam się wszy­
stkiego. No, i nie omyliłam się ... 

- I babcia chciała nam przeSzko­
dzić? 

- Wolałabym wcześniej przyjść. 
Nie wiem dQkładnie, coś wyznał Emi­
liil lecz zasŁałam was bardzo Wzruszo­
nych. .. Lucjanie, czemu zakłóciieś 
spokój dziewczyny? 

- Babuniu! 
- Trudno, nie m~żna l1nikn~ć te-

I kiedy pani Riwer jeszcze raz za­
pewniła, że Dolores już u niej nie 
przebywa, baron, wściekły z gniewu, 
rzucił się do sąsiedniego pokoju. Ale 
pokój był pusty. Zawód ten dodał 0-
liwy do ognia. 

- Wyznaj pani natychmiast, gdzie 
ukryłaś moją żonę i dziecko, gdyz nie 
mam bynajmniej ochoty odchodzić 
stąd z niczym! - przyskakując do 
przerażonej staruszki, która załamy­
wała w tej chwili ręce z trwogi. 

- Przysięgam panu na Boga 
Wszechmogącego - zawołała - że 
żony paIlskiej nie ma już tutaj. Uspo­
kÓj się, panie, i nie męcz biednej, sta­
rej kobiety, która tylko tyle zawiniła, 
że udzieliła chwilowej opieki nieszczę­
śliwej matce z chorym dzieckiem. 

- Właśnie o tę opiekę mi chodzi 
rzel{ł baron gwałtownie. Jeżeli 

mam wierzyć pani przysiędze, to mu­
szę wierzyć i temu, żeś tę opiekę roz­
ciągnęła nad żoną moję., nieszczęśli­
wą, jak ją nazywasz, i nadal, poma­
gając jej do ucieczki i schronienia się 
przede mną w jakiej dziurze, podob­
nej znów do tego domu. Albo mi więc 
pani zechcesz powiedzieć, gdzie się 
znajuje obecnie Dolores, albo mi przy­
sięgniesz, że nie wiesz, dokę.d się uda­
ła. 

Staruszka odwróciła głowę, nie 
mogąc znieść przenikliwego wzroku 
barona. 

- A co - zaśmiał się baron zło­
śliwie - widzisz pani, że mnie oszu· 
Imć nie łatwo! Proszę mi więc odpo­
wiedzieć na pytania. Przede wszyst­
kim, kiedy żona moja opuściła ten 
dom? 

Pani Riwer próbowała walczyć ze 
sobą, ale groźny wzrok barona wyrwał 
z jej duszy wyznanie. 

- Ostatniej nocy! - rzekła drżą 
cym glosem. 

Baron roześmiał się z zadowole­
niem. 

- To dobrze, gdyż nie musi być 
jeszcze dalekol A teraz drugie pyta­
nie: dokąd się udała? 

Pani Riwer milczała jednak, a kie­
dy baron powtórzył pytanie, potrzę.­
snęła wolno siwą głową. 

- Nie pytaj mnie oto, mój panie! 
Nie wymagaj ode mnie złego czynu! 
Na litość boską, nie znęcaj się tak na­
de mną! - jęknęła rozpaezIiwym gło­
sem, składając ręce. 

Baron drżał z podniecenia i złości. 
- MUSi odkryć kryjówkę Dolores, 

chOĆby to miała życiem przepłacić ta 
stara! 

- Pytam panię. po raz ostatni, pa­
ni Riwer - krzyknął groźnie - czy 
zechcesz mi powiedzieć, gdzie jest Do­
lores! (C. d. n.) 

go, co nastąpić musi, nie dziś, to ju­
tro. 

- Co myślisz o tym droga babu­
niu? 

- Znam ciebie Lucjanie i znam 
także Milę. Wiem, że szanujesz to 
dziecko, którym się opiekujemy. Lu­
cjanie, ty kochasz Milę już od rokul 

- Już dłużej niż rok, kochana 
babko. 

- Czy starałeś się zwalczyć to u-
czucie? 

- Wszelkimi siłami. 
-Hm. 
- To była straszna walka, w której 

jednak serce wzięło górę. Zrozumia­
łem jasno, Że bez Emili nie ma dla. 
mnie szczęścia. 

Pani Villarceau pokiwała głową. 
- Nie pytam, czy Emilka kocha 

cię również, bo aż nadto dobrze znam 
wszelkie tajniki jej serca. Lucjanie, 
czemu się tak pospieszyłeś? 

- Ależ ... 
- Emilia odwiedzała nas rzadko, 

teraz nie przyjdzie wcale. 
Łucjan zbladł. 
- Nie może przyjść dodała pani 

Villarceau - . zamknąłeś przed nią 
drzwi domu naszego. 

Lucjan spuścił głowę. Zrozumiał, 
że babcia miała rację. 

- Biedny mój Chłopcze - rzekła. 
staruszka - na szczęście masz dobrą 
kochającą babkę. 
Lucjan ukląkł przed panią Villar­

eeau 1. okrywał jej ręce pocałunkami; 
'C:i':1l? rlq ,"Z" D'1"t:Wi) 



Minęło obecnie 15 lat od chwili, kiedy 
król jugosłowiańsld, Aleksander, w pobli­
tu Novisad założył 

osadę dla ociemniałych żołnierzy. 

1._ 

przyczynia się do ich dobrobytu. Ponie­
waż 

wszyscy jako inwalidzi wojenni 
otrzymują rentę 

i dla każdego dziecka dodatek, przeto mo­
gli odł0żyć już znaczne sumy, dochodzące 

do 150 tys. dinarów (ok. 20 tys. zł). Jeszcze 
jedna osobliwość tej osady żołnierskiej za­
sługuje na podkreślenie; poszczycić się o­
na może 

najwyższą liczbą urodzeń w Europie. 

Najmniejsza liczba dzieci wynosi cztery, 

ne 
najwyż,>za 16, średnia 8. 'Wobec tak szyb­
kiego przyrostu, osadnicy w Velernik za­
mierzają za zaoszczędzone pieniądze do­
kupić znaczne obszary ziemi w sąsiedz­
twie dla młodego pokolenia. (KK) 

Zrazu poczynanie to zdawało się zbyt 
śmiałe, później okazało się atoli znakomi­
tym pomysłem. Osadę nazwano Veternik 
według góry tej nazwy, w której okolicy 
toczyły się bardzo krwawe walki i wielu 
żołnierzy serbskich utraciło wzrok. 

Każdy ociemniały żołnierz otrzymał od 
państwa kawał gruntu z małym, białym 
domkiem, krowę, kilka kóz, drób i po­
trzebne narzędzia rolnicze. Ociemniali żoł­
nierze przeszli najpierw przeszkolenie rol­
nicze w Zemun. Lecz mimo wszystko plan 
nie byłby się udał, 

Dwoje ludzi w małym mieszkaniu 

gdyby król Aleksander każdemu 
żołnierzowi nie dał żony. 

Sprawa była nie łatwa, ponieważ ociem­
niali nie mogli sobie wybrać sami narze­
czonej, obawiano się też, że nie znajdzie 
się dostateczna liczba dziewcząt wiejskich, 
które zechciałyby poślubić ociemniałych 
żołnierzy. Kiedy atoli król Aleksander 
wydał 

odezwę do dziewcząt serbskich, 

zgłosiło się więcej kandydatek, niż było 
żołnierzy w Veternilc Kandydalki pod­
dano surowym badaniom, co do ich zdro­
Wla i ich charakteru, po czym odesłano 
je do Veternik, gdzie władze każdemu o­
ciemnIałemu żołnierzowi przydzieliły żo­
nę· Wszystkie pary otrzymały ślub w 
jec\nym dniu - w Velernik zapanowały 
radość i zadowolenie. 

Władze pilnie śledziły pożycie małżeń­
skie skojarzonych par. ''''brew wszelkim 
obawom, 

pożycie to układało się Jak najlepiej. 

nie zanotowano ani jednego wypadku roz­
wodu. Młode żony nie skarżyły się na to, 
że poślubiły ociemniałych mężczyzn, a 
mężczyźni nie czuli się zaniedbanymi 
przez żony. We wsi nie było żadnych in­
tryg i ldótni. Stan zdrowotności jest zna­
komity. Od chwili założenia osady zano­
towano tylko jeden wypadek śmierci i to 
młodej matki. 

W osadzie panuje dobrobyt. 

Ociemniali są bardzo pracowici i wyko­
nują wszelkie prace w polu za wskazów­
kami swych żon. Dr.isiaj już dorastające 
dzieci pomagają rodzicom w pracach w 
polu. Pota pracami rolnymi ociemniali 
wykonują rozmaite rzem iosła, co również 

Dwoje ludzi kocha się, dwoje młodych 
pobiera się i szukają mieszkanka. On za­
rabia jeszcze niewiele, wie jednak, że po­
sunie się w awansie naprzód i byt swój 
i żony z czasem polepszy. Nie mogą swo­
jej przyszłości obciążać licznymi długa­
mi, wydatkami lub też ratami. Ona jest 
jego dzielną towarzyszką życia, gotową 
przeżyć z nim dobre i złe chwile, odcią­
żyć go w kłopotach, których część chce 
wziąć na siebie. Oboje postanawiają zało­
źyć takie gospodarstwo, które będą mogli 
opłacać ze swych bieżących dochodów, a 
ona gospodarzyć samodzielnie, własnymi 
siłami. 

Pewne wymagania życiowe są jednak 
u nich zupełnie naturalne i chociaż w 
szczęściu - nie chcą się ich wyzbywać. 
Wartościowe książki, czasami wieczór na 
koncercie lub na dobrej szluce teatralnej, 
wypady na wycieczki świąteczne w inne 
otoczenie, które odświeża duszę i ciało, 
dodaje im optymizmu i nowych sił życio­
wych. W końcu zadowoleni'e z wrodzone-

i 

go smaku w postaci mieszkanka, pomy­
słowo urządzonego. Oczywiście najlepszą 
rzeczą byłoby się zabrać do tego przy po­
mocy prośby, skierowanej do rodziców 
obu stron, ale małżeństwo jest nowocze­
sne i nie lubi w tym kierunku żadnej po­
mocy. Wspólnie więc podjęte postanowie­
nie wymaga ostrożnego pla~1U, praktycz­
nego myślenia i zręczności. Dwoje ludzi 
szuka Z-pokojowego mieszkanka na pery­
feriach miasta, w nowoczesnych dzielni­
cach. Nareszcie znaleziono! Pięlme mie­
szkanko, z ka nową łazienką, światłem 
i powietrzem. Ale malutkie, bardzo ma­
lutkie, z niskimi nowoczesnymi sufitami. 

Oboje młodzi przeczuwają, co ich cze­
ka, mianowicie rozwiązanie tego zagad­
nienia, o którym tyle znajomych i przy­
jaciół też myśli, będąc w tym samym 
położeniu. Trzeba więc znaleźć wiele 
miejsca w małych przestrzeniach, by 
móc się swobodnie poruszać. 

Kupując meble, nale~y baczyć, aby 
były nie tylko ładne, ale też użyteczne. 
A więc meble należy przystosować do 
przestrzeni, a nie przestrzeń do mebli. 
Młodzi. siadają przy stole i z ołówkiem w 
ręku planują urządzenie 2-pokojowego 
mieszkanka, dochodząc do wniosku, te 
może nawet mniej będzie kosztować, ani­
żeli się przypuszczało. Najpierw sypialnia. 
l'owoczesny człowiek nie lubi ciężkich 
mebli w sypialni, w której śpi i wypo­
czywa. Przez olmo wpuszcza jak najwię­
cej pliwietr7.a i słOl'lca i meble muszą być 
jasne i lekkie. Najodpowieclniejsza jasna 
grusza, nieca matowana. Styl angielski, 
gładki, łóżka niskie, szerokie i wygodne. 
StoTile tualetowy, stołek i lustro. 

Następnie jest do dyspozycji jeden tyl­
ko pokó.i dla jadalni i pokoju przyjęć. 
Więc łqczy się je razem w jedno. Musi 
być kącik do czytania, robót ręcznych, 
jedzf'nia i picia herbaty. Szeroka wygod­
na ławeczka-kanapka, slolik i stołeczki, I 
a nacI nim lampa do ściągania. Milutka 
szafka na naczynie i biel iznę stoi ową, 
biureczko z półką na ulubione książki. 

Wszystkie mebelki są jasne I Jasnym ma­
teriałem wyściełane, w końcu mały- dy­
wanik. 

Nowoczesne kuchenki 81\ malutkie 
i młoda pani musi się szybko poruszać 
i zgrabnie, aty podołać pracy. Mało mu­
si być mebli w kuchence, aby nie obijać 
się o stojące na drodze stoły i stołki lub 
szaf)':. Wystarczy jedna większa szafa ku­
chenna, rodzaj kredensu. Przechować w 
niej można wszystko potrzebne. Kredens 
ma wysuwany stół i wszelkie przybory 
do elektrycznych sprzętów. 

Sens końcowy taki, że dwoje młodych 
ludzi i w tak maŁym mieszkanku mogą 
być bardzo szczęśliwi. 

W.J. 

W Wtljsku 
Kapral robi prze6ląd plutonu. Zlbliża się 

do jedne,go z rekrutów i nag'le zatrzymuje 
się: 

- Co jest z wami, oferm{) rekrucka? -
krzyczy. - Guzika wam przy blulZie bra­
kuje! Jeszcze, ch wała Bogu, {)gólne roz­
brojenie t.ak daleko nie zaszło, żeby żoł­
nierz miał bez guzika chodzić. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I1111111I111111111111111111111111111111111111111111111111111I111111111111I111111II1I111I1111111111I111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

NASZA NOWELKA t aż ryk ich stał się w jedno nieuslające 
przeraźliwe wycie, pędzące, pustymi uli-

6 '6 
, cami miasta, zaglqdając do mdło oświe-

aaaz aaaz tlonych składów i płosząc ludzi. Przestra-
•••• •••• szył się nie na żarty. Nawet nie obraził 

się, gdy go jeszcze tam któraś osoba po­
W głowie szumiało mu niezgorzej, gdy trąciła i jeszcze l{tóraś. Dał się porwać 

wyszedł z restauracji na ulicę. Od razu fali ludzkiej. Trzymał się na nogach, jak 
ogarnęły go ciemności. Aż cofnął się ze mógł i próbował zasięgnąć języka. 
zdziwienia. - Panie, panie - zagadnął jakiegoś 

- No, no ... - mruknął - strajk elek- wysokiego osobnika - Co to? Co to jest? 
trowni? I księżyc też strajkuje... - Koniec świata. Nie słyszy pan, jak 

O gazie wolał nie myśleć. Stan w ja- rycza, trąby jerychońskie? ! ... 
kim się znajdował nosił wszak w potocz- Jakoś nie bardzo uwierzył w ten ko­
nej mowie nazwę "zagazowania". Trudno niec świata. Coś mu się to nie widziało, 
więc dziwić się, że nogi niezupełnie do- a zresztą znudził mu się ten marsz, więc 
brze mu służyły, gdy powoli szedł przed przystanął. Nagle go ktoś zaczepił. 
siebie, dziwiąc się egipskim ciemnościom. - Panie! Co pan tu robi? Czy pan 
Ani śladu jakiejkolwiele lampy: nic, tylko nie wie, że gaz? 
ciemność i mrok nieprzebity. Po obu - Że gaz? Wiem, wiem! Dobrze się 
stronach ulicy wznosily się jak nad wą- zagazowałem ... 
wozem górskim milczące skamieniałe mu- - Bez dowcipów. Proszę schronić się 
ry domów nieco koślawych (gaz!). zapa- do bramy! Glos brzmiał stanowczo 1 
trzone w mrok nocy słabymi, mdłymi władczo, więc Janek uważniej spojrzał na 
światłami, jakie zrzadka przebłyskiwały mówiącego, próbując wzrokiem przebić 
tu i owdzie w oknach z poza gęstych za- ciemności. Dojrzał tylko jakiś mundur. 
słono Samochody jechały wolniuteńko z - A pan z policji? - upewniał się. 
przyćmionymi światłami. - Jeżeli pan zaraz nie pójdzie do bra-

- Aha! - warknął z ironia, - Baran- my, to przekona się pan o tym w komi­
ki! Jak to porządniutko jedzie... Pewnie sariacie ... 
to dziś dzień wzorowego szofera... W komisariacie? I w perspektywie no-

Monologi bynajmniej nie przeszkadza- c)eg "na dechach"? To mu się nie uśmie­
ły mu w marszu do celu. .Jakiego? Sam chało, więc nie kłócąc się dłużej, sl_ręcił 
nie wiedział dokładnie, zwłaszcza, że co- ku domowi. Po chwili wyczuł raczej, niż 
raz to zdarzał się jakiś przechodzień, kto- zobaczył bramę. Wszedł więc. Było tu 
remu droga wypadała akurat tam, gdzie już sporo osób, zbitych w gromadkę i ży­
szedł i który nie miał nic pilniejszego do wo rozprawiających. 
rcboty, jak potrącać "zagazowanego". - Nogi go już bolały rzetelnie - wiado­
Wreszcie zdenerwowało go to. Powiedział mo, że pijak nie lubi dużo chodzić - więc 
jlikieś brzydkie słowo, pod adresem kto- wsparł się o ścianę, przybrał pozę cier­
regoś tam zawali drogi i przystanął na piętnika i ofiary losu i czekał, co będzie 
brzegu chodnika. dalej. Nie potrzebował długo czekać. 

- Trzeba poczekać - aż ten pochód Nie minęlo pięć minut, gdy nagle na 
przejdzie... Przecież nie można iść spo- ulicy rozległ się straszny huk, jakby od 
kojnie. wybuchu bomby. Huk tak silny, że zdo­

Ale czekanie nie wiele pomogło. Nie- łał zbudzić na pół juź śpiącego i spowodo­
długo trwa lo, gdy znowu go ktoś potrącił. wać duże poruszenie w gromadce, ale nie-

- 0, pp,ifl ... - zakla,ł - ciemno, jak w tylko to. 
tołądkll 11 murzyna Q północy przy za- Gdy hnl{ wstl'ząsnął powietrzem, tu~ 
ćmieniu księ1.yca., pa czarnej kawie. I co obok niego rozlegŁ się sitny okrzyk kobie­
tu robić. biedna sierota? cy, a równocześnie w jego ramiona padla 

"Biectna sierota" nie wiedziała, te to jakaś pulchna kobieta. Nasz bohater zgłu­
ogłoszono alarm gazowy i że czekają ją piał - ale nie ruszał się. Nieznajoma też. 
jeszcze nowe przykrości i niespodziankI. Na pół stała, pół leża.ła wsparta o niego 
'''łaśnie jedna z nich przykuła do siebie I i ani drgnęła. Od włosów jej szedł ku 
jego uwagę. oszołomionemu tylu wrażeniami miły za.-

Oto syreny fabryk, lo.komotyw, moto- pach perfum, któr~r mówił mu, że niezna­
!!ÓW zawyły przeciągle, równymi glosami, j,oma jest młoda i piękna.. Trzymał wi~c 

ten slodki ciężar w ramionach i ani rem l Gdzie jest policja, kiedy mnie tu 
drgnął. tak bezwstydnie napadają!... 

Ciężar jednak ~ choć słodki i pulchny Oczywiście, jak zwykle w podobnych 
- był ciężareb1, który czuł dość wyra t- wypadkach, zrobił się huczek - jak się 
nie. Szukając więc sposobu na jak najcIe- patrzy. W gromadce zebranej w bramie 
likatniejsze odsunięcie nieznajomej i odzy- zahuczało jak w ulu, zawrzało, posypały 
skanie swobody ruchów, nagle zadał so- się pytania, wykrzyknikami - ale nikt 
bie pytanie: nie wiedział, co się właściwie stało. Ciem-

- A może ona nie żyje? no przecież było gruntownie, a z wykrzy-
Pijacka fantazja nie ma umiaru, a że kiwań tajemniczej damy trudno było 

mimowolny opiekun mdlejących niewiast zorientować się, w czym rzecz. . 
był pod dobrą datą, więc już widział się Nasz bohater momentalnie oprzytom­
w larapatach na policji, obwinionego o za- niał. Nie zastanawiając się wcale nad 
mordowanie kobiety, już gnił w krymina- tym, że głos krzyczącej damy był nieco 
le i gorzkimi łzami opłakiwał swój nieroz- skrzeczący i bynajmniej nie przypominał 
sądek .. . Równocześnie z tymi koszmarny- śpiewu rajskich !.:lurYM, postanowił zrejte­
mi dla niego i. wzru zającymi obrazami rować, by uniknąć skandalu. Wyjść z 
dojrzewała w nim myśl stwierdzenia co bramy nie chciał bo mógłby go ktoś przy­
właściwie stało się owej niewieście, że wy- trzymać, więc ... 
brała sobie jego ramiona na miejsce chwi- Wszystko to trwało sekundy zanim kto-
lowego spoczynku. kolwiek pomyślał o zapaleniu światła i 

Pochylił więc głowę nad twarzą nie- oświetleniu krzyczącej damy i tajemnicze­
znajomej. ''''łaśnie odetchnęła ciężko 1 go "u\vodziciela", ten korzystając z tego, 
przychodziła do przytomności po chwilo- że kalosze tłumiły odgłos jego kroków, 
wym mdleniu w przestrachu "opiekun" posunął się w głąb bramy, a następnie 
zauważył to odrazu, ale równocześnie no- przeszedł pod drugą ścianę, zbliżył się kil­
zdrza jego ponownie uderzył zapach 0 - ku krokami do zaniepokojonej krzykiem 
wych miłych, doskonałych perfum. Po- gromadki, wsparł się o ścianę, ręce złożył 
chylił więc głowę niżej, tak, że ustami do- na piersi, oczy zamknął i udawał śpiące­
tykał włosów nieznajomej i pił chciwie, go. 
aż do oburzenia (gaaz!) ich zapach. Zdołał to zrohić na ostatnię chwilę, bo 

Trurlno dziwić się, że dalej stało się juź w sekundę potem w hramie zajaśnia­
tak, jak się stało. Ciemno było przeciez, ła latarka zapa lona przez posterunkowe­
że oko wykol - i to pod wielu - jak się go, zwnbione~o krzykami. 
oka2e - względami usprawiedliwiało go. - Co tu się stalo? - padło urzędowe 
"Gaz" w okresie alarmu gazowego także pytanie. 
robił swoje, więc i ten moment nic był Wszyscy coś opowiadali, a najwięcej 
bez znaczenia, no, a słodki ciężar, zapach dama: o jakimś uwodzicielu, który na­
perfum i wyobra.źnia podekszytowana padł... chciał... Najgorsze było to, że ... u­
wódką zrobiły swoje. wodziciela nigdzie nie było, bo wszak ni-

Co tu zresztą wiele ukrywać, skoro i lwmu nie przyszło na myśl, by mogła nim 
tak wszyscy zgromadzeni podczas alarmu być spokojnie stojąca w drugim końcu 
w bramie byli świadkami tej gorszącej sieni osoba. 
sceny. Oto ... upojony zapachem perfum, ., A on stał ja~. trusia i wyszły na niego 
stracił głowę, schylił ją, niżej i na licach slodme poty. N le o powodu całej tej a,­
tajemniczej nieznajomej zlożył siarczyste- wantury, ale... Oto, gdy posterunkowy za­
go buziaka, aż cmoknęło, jakby z bicza palił światło, nasz pechowiec spojrzenie 
trza.snąJ Zanim zdołał zasmakować w rzucił na zaindyczoną damę i zdrętwiał. 
buzJaku i zastanowić się nad swym czy- Omdlała przed chwilą niewiasta używa­
nem, już poniósł jego konsekwenCje. jąca wspaniałych perfum, obdarzona. 

Omdlala do tej ch wili nieznajoma, spło- przezeń buziakiem, obsypana w myśli naj­
szona pocałunkiem, z krzykiem zerwała sł~dszymi slo\:,y bogdanka, była przysa­
się z jego ramion i uderzyła go kilka ra- dZlStą damą, liczącą lat co najmniej .. pięć­
zy parasolką, wykrzykUjąc przy tym od dziesiąt. 

ucha: . ' . . . I Trudn~ dziwić się, że oprzytomniał po-
- A łobllZ! ł?-.Idak! .. Napadać mew!!!.- raz drufp, tym razem na c\obre i zaklął; 

sty sta.teczne w CIemnOSCIach! Zwyrodnia- - PSIakrew! Wsz}6tkiemu winien ten 
11' uwodzicieli Handlarz żywym towa- gilz.... (ieb.) . 




